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Geneza Krwawego karnawału
w Wiedniu.

(O d naszego korespondenta).

nn n i
U  piątek odbędzie się koronacja następcy tronu.

K rw aw y tydzień w \ustrji za-końćzyi sit; klęską socjsil-iiem okracji nustrjackiej, 
jedynego  odłam u 1 l e j  diięózy-narodjbwki, k tóry liii .kapitulował odrazu przed prze­
ciw n ik iem . N ie  zakoń tzyt ,si<; jednak proces kształtowania się przyszłych stosunków 
politycznych  i socjalnych w kuaju, k tóry  jest w tej chw ili terenem ostrego ścieraniu 
się: trzech prądów , tTzech sil. h i t len j im u ,  reakcji m ieszczańskiej, czerpiącej wrofcy 
z W toc li ( l l e im w e h r a )  i socja i - dem okracj i ,  która w  wyaan iu  aiistrjiirkiein  odzna­
czała się najm niejszym  stosunkowo oportunizm em . W yn ik  tego ścieraniu się jest 
jeszcze nie dujący się przew idzieć, a przebieg n iezm iern ie ciekawy.

W ybuch  rew olucji w iedeńskiej przypisać należy n ie temu, że rząd auslrjucki 
przekreślił parlam entaryzm . O dem okrację fo rm a lną  nikt sobie i innym  dziś łb w ro z ­
b ijać n ie  będzie. W  Austrji zaczęły natom iast brać górę  w  tonie rządu tendencje 
reakcj i  społecznej,  reprezentow ane przez Heinrwehre z ks. otahrem bergiem  na czele 
To  .spowodowało wybuch.

Nasz korespondent traf',! do W iedn iu  na k ró lko  przed wybuchem  powstania i byt 
jego naocznym  św iadkiem  Korespondencja poniższa odsłania oslry  zakręt w poli- 
tvce Dollfus-sa. będący bezpośrednią p rzycz.n a  krw aw ego w iedeńskiego „karnaw ału

( R E D .)• ■

W iódttń w lulym .

W  p ią tek  8 fo. ui. w ia d o m e  juz lży­
ło. że H e im w e h ra  z ło ży ła  n iem a l w szy  
s lk im  r zą d om  k r a jo w y m  swe u lt im a ­
tum, d o ty czące  fa s zy za c j i  aparatu  
p a ń s tw o w e go  i c a łk o w ite g o  z l ik w id o ­
wania" w p ły w ó w  m arks izm u  w łączn ie  
z r o zw ią za n iem  p a rt j i  s o c ja ld em okra  - 
tyczne j .  S tra teg ja  księc ia S łahrem - 
berga  że lazną  obręczą  ob ję ła  całą Au- 
strję. W e  w szys tk ich  praw ie Sto łecz­
nych  m ias tach  s fed e row an ych  kra jów  
austr jack ich  za ło żon o  m iny . T rzeb a  
by ło  ty lk o  nac isnąć w centra li k o n ­
takt. trzeba b y ło  ty lk o  zapa l ić  iskrą 
lont, aeeby  w ysadz ić  w  p o w ie t r ze  
w szys tk ie  se jm y  krajowa- z ich dem o- 
k ra ty r zn e m i  k on s ty tu c jam i i w yb ie -  
ra lncm i rządam i,  a żeb y  w drza zg i  r o z ­
b ić  sam orząd  w ięk.szych miast a z 
n im  i ostatn ie  bas t jon y  austr jaek iego  
m arks izm u .

Tą  iskrą zapa lną  m ia ła  b\ f  d e c y ­
zja kanclerza . T o  inaneW rach  w d e r e ­
nie zw o ła ł  ks iążę  S lah rem b erg  sw ó j 
sztab do W ie d n ia ,  by  zb io r o w o  p rzed ­
s taw ić  i uzasadnić przed  kanc le rzem  
u lt im atum  n e im w eh rzy s tó w  P ie rw sza  
p ią tk ow a  kon fe ren c ja  nie dała rezu l­
tatu. D o l l fu ss  o d ło ż y ł  d ecy z ję  na na 

•stępny tydz ień
T y m cza sem  ak< ja S tahrem berga  

w-}-wołała o c zy w iś c ie  fe rm  en I na de­
m o k ra ty c zn y ch  p e ry fe r ja c h  o jc z y s ­
tego  frontu" W  od p o w ied z i  na ulti 
m atum  Heimwu-hry b e zk o m p ro m is o ­
w eg o  tęp ien ia  m arks izm u  Kuntschak  
prezes kłubu chrześcijańsKO - spo ­
łeczn ych  w  ra d z ie  m ie jsk ie j  W i e ­
dnia. jeden  z p a r ty jn ie  zas łużonych  
i w y b itn y ch  p rzed s taw ic ie l i  lew ego 
skrzyd ła  ch rześc i jańsko  - spo łecznych  
w-ystąpił na pos iedzen iu  rady  m ie js ­
k ie j  z d em on s tra cy jn em  p r z e m o w ie  
niera w -zyw a jącem  d o  w sp ó łp ra cy  z 
socja i - d em ok ra tam i:

Zw alczać n arodow y soc ja lizm  i przez - 
tw ,iro7e budow n icłw n  oddz.a ływ ać na duszę 
naszego ludu to droga, którą wszystkim  nam 
dyktu je  powaga obecnej chw ili. Na te j dro 
dze is .n ie je  wspólna ]iła izczy/na interesów. 
kWire dom agają się od różnych  nawef ideo 
w., elem entów współpracy, w znoszące j się 
ponad liczne zresztą sprzeczności. Chcem y 
dziś naszem zachowaniem  się dać przyk ład , 
iż w  kwestjach dla naszego m iasta istotnych 
będziem y ram ię w ram ię iść z tym i. od k!ć 
rvch dzie li nas w łaściw ie c a ły ' św ia t".

Nieza leżn ie "  od  ja w n e g o  eudzołóst-  
w a Kuntschaka z śoc ja l - dem okra ta -  

. ni j e g o  o rgan  .Christlich - sozinle 
^rbeiter Z e i fu n g “  o d w a ż y ł  się z a k w a ­
l i f ik o w a ć  postu la ty  H e im w eh r\  jako  

iszystow-ski pucz i ja w n e  łam an ie  
p T a w a :

dumą i radośetią podkreślam y, że m rze  
“cijańscy robotn icy by li p ierw si k tórzy  pod- 
stępi.j ni manew rom tleimwrehry jirz.eriw sta 
" i i i  sw o je  m ocne „N ie “ .

Organ  chrześc i jańsk ich  ro b o tn i ­
ków- Tyro lu  w- odpow  iedzi na l i k v ’ do- 
^ o n te  p rzez  S tahrem berga  . szkodli- 
Wej  dla o j c z v ż n y "  w a lk i  k la sow e j  
Pisał:

..W alka  k lasowa je i t  walka z sy^liennm 
sp ita lis tycz in n i. .Test lo  w a lka  z s\slemem. 

l, , rT., odb iera  robotn ikow i podstaw y eg r  
a-nr j,"- Czyż jest b ezm yślne m ów ić  o walci 

^ asowej wów-czas, gdy m iljo n y  jęczą pod 
1rf niV!enJ bezrobocia., a p łaca robocz i 

u>‘ ; się w ylączrtie w edług p raw  podazs 
popytu? Czv -

re Wal.
wedTu

. - — j esl  bezm yślne m ów ić  o
w ł 8,s° We.i tam, gdzie  ty lk o  n ie liczn i toną 
rinan ' ;t'W crn vcb  bogactwach 
i< ■ dccydu.ie o  egzystencji n ietylkn
'Pd"os tek  ale Całycb  naród '

, ° c .ia ł - dem okrn  
oo ' ? rzy!si^ a ł i  fermentow-anie 
u c h  c ' l r z o ^c i j a i is k o

rj. i i f  ] ze  sw e j  strony 
l io l l f  ussa możUw- 
p o d  w

gdzie kapitat
i

ii w

ci skrupulatn ie  
lew-e- 

społecz- 
kpkiidow łtf i  

o śc iam i w sp ó łp ra cy  
rya,i ‘ a n ,n k ,em pozos taw ien ia  samo- 

' nc ja l i lemok ra tyczn  v i bkach '■r»i'i™ ii)sratyc.z,inTn i  rę-

inż w  l ‘ l:i|ek D o ll fuss  m ia ł
i vsow  . >a c,n^kiem w y ra z iś c ie  za-

ea 7 sooć f  i rna tywf; alI ’ °  " s p ó łp r a -  
< t w e m "  w '  f d>nkrat,?mi ze pośredn i-
czn e i  a l , , K?  ^ " ^ c i j a ń s f c B  - społe- 

sz lem  n ienaruszan ia  s a m o ­

rządu m ie jsk iego  i ustroju  p o s zc z e gó l ­
nych s fed e row an ych  repub lik , —  albo 
p r z y ja źń  ks iążęcego  faszyzm u  i bez 
w zg lędn a  w a lka  /. m a rk s izm em  w e 
w szys tk ich  je g o  odm ianach . S lahrcm - 
berg  p o s ta w i ł  sp ra w ę  na ostrzu  noża 
i spalił D o ll fussow  i w sze lk ie  m osty  do 
k om prom isu  w iodące .

W szys tk ie  w ę z ło w e  punk ty  w oi 
gani/.acji dolifusow-ych sił w y p o w ie ­
d z ia ły  się zd ecyd ow an ie  za p r o g ra ­
m em  Stahrem berga .  F a s zy zm  Slah- 
rem berga  już w  p ią tek  8-go m ia ł  za 
sobą u ie ty lko  ap roba tę  nacze lnych  
w ładz  o jc zys te go  fron tu  alt naw e l a- 
posto lsk ie  b łogosław  ieńs lw i '  b isku­
pów  /, L m z  i Graz.

Drugi obok  Stabrembe.rgń f i la r  w ła ­
dzy  kanc lersk ie j ,  w icekanc le rz  m a jo r  
F e y  rów n i ( 'ź  zdt c yd o w a n ie  pchał do 
an tym arks is tow sk ie j  dyk ta tu ry .  Ba- 
gatelizow-ać m a jo ra  trudno, bo w  je­
go ręku sp oc zyw a ł  i sp o c zyw a  aparat 
b o jo w o  iwsz.knląięei i spraw-nie fu n ­
kc jon u jące j  pot ie j i .  .N iezależnie od  po 
lic-jj w ic ek an c le rz  sw ą ją  żo łn ierską  
pos taw ą  i ag resyw n ośc ią  w ob ec  so ­
c ja ld em o k ra tó w  zd ob y ł  sobie duże 
sym patje  wśród austr jaek iego  m ies z ­
czaństwa. P o m ię d z y  ks ięc iem  i m a jo ­
rem is tn ie ją  c iche  a n ta go n izm y  i r y ­
w a l izac ja  o pryąnat w7 oboz ie  „ o je z y  
stego ft-onfii“ , tam  jednak , gd z ie  ch o ­
dziło  o ro zg ro m ien ie  socja ) - dem o- 
krat ji i ok tro jow-an ie faszyzm u , tam 
Dolltuss m ia ł  jed n o l i ty  ks iążęco  ma- 
jorski front.

Dollfuss w-ołałby zap ew n e  socjaJ- 
dem okra t  ję  lik w id o w a ę  ew o lu cy jn ie ,  
wykorz j-s tu jac  ją nawę* c z ę śc iow o  do 
w spó łp racy  z rządem  i do w a lk i  z h i ­
t le ryzm em . .Jednak zb lo k o w a n e  siły 
S tahrem berga  i w icekan c le rza  Fey 'n  
parły elo d ecydu ją ce j  rozgryw-ki. N ie  
by ło  żadnego  kom prom isow -ego  w y j ś ­
cia. T o  leż już na dw a  dn i p rzed  wy­
buchem  rew o lu c j i  kanc le rz  w y ra źn ie  
o św ia d czy ł  w  w-vw ladzie  p ra sow ym  
że

..M ożem y i chcem y zerw ar ca łkow ii io / 
za tw ardzia łym  i wyziżawccm i l v ‘ b niąr.lctow 
ij io  bolszew ick ich  id eo log ij, k tóre ty le  zł*  
w-yrządziły naszej o jczyźn ie... C ieszę się na- 
lom iast z każdego uczciw ego  człow-ieka, k ić  
ry będąc .voInv od m arksow skie j d ja lek tvk i 
p rzychodzi do m o ie  p racow ać nad w zn osze ­
niem gmachu, n ow e j \ustrji. w  k tó re j robol 
n ici l.ie będą w ięcej m arnow ać sił na w alkę 
klas. 'I o jest n iezm ienna lin ja m ego m yś le ­
nia i działan ia . '.Te.śli zaś li a Jiib Inny p o li­
tyk  inaczej m ów i, to n ie ma on ze mną n ic  
w spólnego"

W  hm sposób o fe r ty  s o c ja ld e m o ­
k ra tów  i u go d ow a  p o l i ly k a  lew icy  
ch rześc i jańsko  - spo łecznych  o t r z y m a ­
ły r.dec.ydowaną odpraw ę .

W n iedz ie lę  zaś na w ie lk ich  u ro ­
czystośc iach  w ied eń sk ie j  H e im w e h ry  
w ic ek a n c le rz  F e y  o św iadczy ł ,  iż „ o s ­
tatnie r o z m o w y  tiają c a łk ow itą  p cw  
ność. że kanclerz jest nasz“. W  w ig il-  
ją -k rw aw ego  pon iedz ia łku  m us ia ła .so ­
c ja ld em ok ra c ja  zrozu m ieć ,  że w y b i ja  
jej o s ta lm a  godz ina . J u ż ,w  sobotę  b o ­
w iem  na pod s taw ie  p op rz ed n io  w y ­
danej ustaw y odeb ran o  p re zyd en to w i  
m iasta W ie d n ia  wszelką w ła d zę  w  za ­
kresie p o l ic j i  i bezp ieczeństwa . B y ło  
pew ne  ju « ,  że n „ w o m ia n o w a n y  k o m i ­
sarz bezp iec zeń s tw a  zaczn ie  sw e u 
r zędów an ie  od  ro zb ro jen ia  p ro le ta r ja - -  
tu w iedeń sk iego ,  od  r ew i/ y j  i kon f is  
paty bron i,  ja k ą  po ta jem n ie  p rzecho- 
w-yw-ali po  sw-ycb d om a ch  robotn icy ,  
k tó rzy  by l i  c z łon k a m i r o zw ią za n ego  
„S cb u lzb u n d u “ .

P r z y c ic h ły  też p e ta rdy  h i t l e r o w ­
skie. W  ob liczu  o len ż y w y  S lah rem  
berga  i F t 'v ‘ą h it le row cy  przesz l i  od 
walk i do pos taw y  w yczek u ją ce j .  —  
„M u rz y n  musi sw o je  zrobić. I rzeba 
mu na (o  dać czas i chw i lo w y  s p o k ó j1* 
—  t łu m aczy ł  m i now ą  tak tykę  hitle- 
n  /mu jeden  z m ło d ych  je j  adep tów .

K ip ia ło  też w  n iedz ie le  w  dom ach  
robo tn ic zych  W ie d n ia  i p row in c j i .  
D o h  rob o tn ic ze  n ie  chc ia ły  się dać

rozbro ić , i zdać się na łaskę i n ie łaskę 
idącego  faszyzm u . D z ia ła ła  sugestja 
Paryża ,  c z e rw ien ią cego  się łuną s tra j­
ku genera lnego . N ie  ch odz i ło  o r e w o ­
luc ję  socjalnii o . w y w  łaszczen ie  bur 
żuazji"". "To b y ł  ty lk o  od ruch  szerok ich  
mas rob o tn ic zych  w- ob ręb ię  e lem en 
turnycb p ra w  p o l i ty c zn y ch  w-arstw 
pracu jących , w  ob ron ie  demok ratycz- 
nego ustroju  Austr ji .  C h odz i ło  w  p ie r ­
w sze j  m ie rze  o ob ronę  sam orządu  
m ie jsk iego .  Sot ja l -d em ok ra c ja  ja k o  
całość chcia ła  bronić tytko d e m o k ra ­
cji k om u n izu ją ce  zaś do ły  ronotm - 
cze  i „ sebu tzbud  o w e "  w io z ia is  ty lko  
d w ie  a lternaty-wy: a lbo  zw y c ię s tw o  
S tan rem berga  i F e y ‘a i tein sam em  
„o f ic ja ln a  dyk ia tu ra  b u rżu a z j i "  atbo 
zwry c ję s tw o  p ro le ta r ja fu  i lem  sam em  
je go  o f ic j i i ln a  dyktatura.

K ie r o w n ic z e  s fery  soc ja i : d e m o ­
k rac j i  nie w ie rzy łc  w m o ż l iw o ść  z w y ­
cięstwa zb ro jnego .  Lu dz iom , k tó r zy  
p rzez  p ię tnaśc ie  lat b u d o w a l i  „szk ła  
ne d o m y "  robo tn ic zego  W ied n ia ,  
k tó rzy  w ie r z y l i  przedew  szys lk iem  w7 
zw y c ię s tw o  pa r lam en ta rne  rob o tn i­
ków- i silę argum entu  w yb o rc z e g o ,  lu ­
d z iom  tym trudno b y ło  zdobyć  się nu 
decy z ję  zb ro jn e j  w a lk i .  N ie  b y ło  j e ­
dnak innego  w s jśc ia .  D o ły  robotn ic/e 
pa r ły  do  w a lk i ,  k fo rą b y  ro zpoczę ły  
n ieza leżn ie  od d ecy z j i  g ó ry  o rg a n iza ­
cy jne j .  R ob iło  też sw o je  w id m o  n ie ­
m ie c k ie j  soeju l d em okrac j i ,  o k tó re j  
się m ó w i  w  W iedn iu ,  że do je  j r o zp ę ­
d zen ia  w y s ta rc zy łb y  w ła śc iw ie  jeden, 
en erg ic zn ie  d o w o d z o n y  patro l p o d o f i ­
cerski.

W  n o cy  z n iedz ie l i  na p o n ie d z ia ­
łek  ro zrzu c i ła  soc ja l -d em okrae ja  u lo t ­
kę, w  k tó re j  slw-ierdza iż na w \p ad ek  
§dyb\ faszyśc i o d w a ż y l i  się d okonać  
zam achu  na kon s ty tu c ję  republik i 
zw ią zkow 7ej, gd yb y  dosz ło  do złama 
nia p rzys ięg i  z ło żon e j  na k on s ty tu ­
c j a  i g d y b y  w ten sposob  naruszono 
zdoby te  p rzez  lud sw obody ,  —  to kln- 
Sa robotn icza  ch w y c i  za b .o ii.

S tra jk  gen era ln y  m ia ł  b yć  pierw­
szym  protes tem  au str jaek iego  ro b o t ­
n ika p r z e c iw k o  p ró b o m  p rzew ro tu  na 
rzecz  reak c j i  spo łecznej.  Soc ja l-dem o-  
k rac ja  zd ecyd o w a ła  się w ię c  zagrać  
ostatnią sw o ją  stawko.

P o  n iedz ie l i  p a rysk ie j  p rzyszed ł 
w iedeńsk i pon iedz ia łek .  Hąder.

B R U K S E L A , (P at). D o  stolicy B il-  
gji przybył w7 nocy następca tronu ks. 
Leopold  z m ałżonką ze Szw ajcarj. 
Para książęca by ła  ogrom nie przejęta  
śm iercią króla A lberta i przy ję ła  oso- 
biśeie kondoleneje tyłko od członków7 
rządu, którzy zebrali się w7 kom plecie  
na dworcu, Jednocześnie uzgodniono  
z księciem Leopoldem  protokół po ­
grzebu i koronacji.

W  poniedziałek wieczorem  ciało  
króla A lberta przew ieziono *  pałacu

w  Laekeii do zaniku w Brukseli. Szpa­
ler w zdłuż drogi, którą posuw ał sic 
orszak żałobny, tworzyli byli kom ba­
tanci. W śró d  nich zna jdow ał się od­
dział byłych kobalan lów 7 polskich ze 
sztandarem.

Pogrzeb  króla A iberta nastąpi we  
czwartek. W  pogrzebie wezm ą udział 
kró low ie i prezydenci w ielu państw. 
Koronacja księcia Leopolda na króla  
Belgów  nastąpi w  piątek w sali p a r­
lamentu.

Powszechna żałoba.
RZ^ M. (Uat). Król W iktor Emanuel nie 

zwloeziiie po otrzymaniu wiadumośei o śmie 
rei króla Alberta n-yslnł telegram do nastep- 
ey tronu, królowej Elżbiety, hrabiego F!an 
drji i 2 sióstr zmarłego, wyrażając głęboki 
żal i najwyższe kondoleneje. Na zamku kró- 
lcwsskhn. na wszystkich gmachach publicz­
nych i na wiciu domach prywatnych opusz 
czono do polo.wy masztu chorągwie i okryłu  
je kirem. Król wydal polecenie, aby w  kapli­
cy zanikowej odprawiono na intencję zmar 
lego króla ie lgA w  uroezyste żałobne nabo­
żeństwo.

PARYŻ. (Pak). Dzienniki, jakie ukazały 
się wieczorem, ląezą się jednomyślnie z ża­
łoba. jaka okryła Hcłgję. „L, Intransigeanl 
nazywa króla Alberta nowoczesnym ryce 
rzem i stwierdza, że śmierć jego okryje żało 
bą naród francuski, który nie może zapom

nieć wielkiej roli, odegranej przez zmarłego 
monarchę w czasie wojny. Na łamach tegoż 
dziennika Jean Fabry, wyrażając uczucia b. 
kombatantów .piszą, że król Belgów w cza 
sic wojny byf reprezentantem honoru znę­
kanej ludzkości. Po zawarelu pokoju krói 
Albert stal sic sumieniem Furopy, w której 
Czasami głos jego rozbrzmiewał z niezwyk­
łym autorytetem.

LO N D YN . (Pat). Prasa angielska obszer­
nie omawia życie króla Alberta w czasie woj 
ny i ppkoju, stwierdzając, iż śmierć jego spo 
wodowała równie głęboki żal w W ielkiej Bi y 
tanji, jak i w Belgji. Angtja ceniła wielkiego 
króla z powodu siłv i prawości jego eharak 
teru, pamiętając wielkie zasługi, jakie polo 
żyt dla cywilizacji całego świata podczas 
wojny.

Gra w kości o ustrję.
L O n D YN ^-ŚP iiI). „D a i l y  H e ra ld "  

tw ie rdz i ,  że rząd iraneuski zaczyna  
obecnie dyskretną agitację na rzecz 
restauracji m onarchji habsburskiej w  
,'Misfrji i na W ęgrzech  Suge.-Jje co do 
tego, r  władne JJ pod  kątem  w id zen ia  
je d y n e j  skutecznej b a r je ry  przeciw  
ko h i t le r y zm ow i,  u czyn ione  zoslu ły - -  
ja k  tw ie rd z i  .D a ily  Herald"* —  mm] 
s trow i E d e n o w i  w  Paryżu . A le  m ia ł  
on ośw iadczyć ,  żi nie pos iada  upo- 
wrażnienia do dysku tow an ia  te j sp ra ­
wę.

„D a i l y  H e r a ld "  donosi rów n ie ż ,  że 
rząd  w łosk i,  id ący  w  kierunkTT całko­
w itego podporządkow an ia Austrji pod  
w p ływ y  W łooh, p rzygo tow  u je inną 
akc ję , a m ia n o w ic ie  oskarża  Lzecho- 
y io w a e ję  p i/ed  A u s lr ją  o je j  r z ek om e  
m ieszan ie  się w w ew n ą trzn :1 sprawy 
austr jack ie . W łoch y  oskarżają jakoby 
Czechosłowację, że przy czyniła się do 
szintigUm ania broni do Austrji dla  u- 
zbrojen ia Sehutzhundu. —  O skarże ­
nia  te — ośw iadcza  ..Daily  Herald** 
—  sa niosły ehane.

.Przyjazna ratla**.
W IE D E Ń .  (P a l )  „Reichspost** q - 

I r zym a ła  z R zym u  następu jący  kom en  
la r  z. do  yvspólnej n o ty  trzech  m o ­
carstw , wTystosoyvanej do N iem iec  w  
sprayy'ie Austr j i

Niemcy popełniłyby niebezpieczny  
błąd. gdyby chciały lekeeważyć notę

! ■

m ocarstw . M ocarstw a pragnęły prze- 
dewszysrkiein przez łę  m anifestację  
podkreślić syy ą solidarność i chęć po­
parcia Austrji w  je j słuszicj walce. 
Notę należy uważać za przyjazną ra ­
dę, udzieloną N iem tom  —  niemie- 
szam a sic w stosunki wewnętrzne Au- 
str ji.

Strzały do Heimwe hry trwaja.
B E R L IN , (P at). N iem ieckie Biuro  

In form acyjne donosi z W iedn ia , że 
w czoraj w ierz, w pobliżu  R rum anns  
ho f poticja i Ile im w elira  ostrzeliyyane 
by ły  z dachu jednego z dom ów . M i­
m o przeprow adzonej yy7 tym dotnu 
natychmiast reyyizji, nie zdołano ująć  

i m r r *  m .  • -— t h i l  i  >

sp raw tó w  strzelaniny. Incydent ten 
zdaniem  Niem ieckiego B iura In for 

m aeyjnego —  potw ierdza rozpowsze­
chniono w śród ludności niem ieckiej 
zapatrywanie, ze yćbrew oświadczę  
irumi ze  strony ofic ja lnej Schutzband  
jest zdecydowany kontynuować swą

Z pobytu min. Becka w Moskwie.

P. m in ister Beck na audjoncji n prezesa 
•iSentr Kom . W yk . ZSRR. Kalin ina. Od lew e j 

am basador l.ukasii wicz,, min. Beck. pre-

zyden l Kalin in . sekrelarz.ę ." K. W . .Tcuukidze 
i kom isarz Spraw Zagran icznych  /.. S. S. R. 
t i t v. ino w.

działalność przy pom ocy zm ienio­
nych metod.

B E R L IN , (Pat] W ed łu g  doniesień  
z W iedn ia , w  czasie w czorajszej strze­
laniny yypobliżu Reuniannshof 4 oso­
by zostały ranne. Rów nież yy dzielnicy  
Sim inering doszło do kryvayvego star­
cia. Patro l H eim w ehry natknął się 
tani na grupę sehutzbnndov.ców, za­
jętych składaniem  karabinu m aszyno- 
yvego. W  czasie strzelaniny 4 sohutz- 
l>undowc«yv zostało zabitych, a 2 od 
niosło ciężkie rany.

Polif-gła około 2900 osób.
BLR t.IY . fPut). „Boersen Ztg." utrzymuje, 

że dyrekeja policji w W iedniu oblicza ilość 
śmiertelnych ofiar krwawych wypadków w 
Austrji do wieczora dnia 14 lutego na 17S0 
zabitych. W edług dziennika, ilość zabitych 
sięga ponad 2.000, ponieważ najkrwawsze  
walki łoczyly się 15 i 16 lutego.

Dziennik opisuje dalej wstrząsające szeze 
góły starć i notuje pogłoskę, jaka obiega W ie  
deń, że w  czas>  szlurinu na t. zw. SchTin- 
gerhof we Florisdorfie zastrzelono 17 dzieci 
w  wieku poniżej 10 lat. Zrozpaczone kobiely  
—  pisze dalej dziennik —  zamknięte w  bu ­
dynku, chcąc powstrzymać oddziały w o jsko ­
we od bom bardowania dumów, stawały yv 
otwartyeb okuaeh, trzymniąc w  ręku dzieci.

O  zażartości, jaką odznaczali sic walczą 
cy po obu stronach, św-iadczyć ma fakł,-ż< iv 
dzielnicy Doebling 12-letni chłopiec wybiegł 
na spotkanie patrolu Heimwehry z rewolwe  
rem, z którego strzelił do żołnierzy. Żołnie­
rze rozbili dziecku głowę kolbami karabi-

BUD ZIF . R E P R E Z E N T O -  
W A Ł  N A  P O G R Z E B IE  
G E N . K O X AR ZIAV .SK ).

W A R S Z A W A ,  (Pa t ) .  Gen. Danie l 
Konarzeyyski, yyyznaczony oa  n adzw y  
czu jnego  am basadora  ]>. P rt  zydenta  
R zec zyp osp o l i te j  o raz  delegata  Rządu 
i W o js k a  Po lsk iego  na pogrzeb  K r ó ­
la A lberta  X, w y je żd ża  da  Brukseli ju ­
tro w ieczo rem .

D E P E sZ A  K O N D O L E M , YJNA
.M AR SZAŁK A P IŁ S U D S K IE G O .

W A R S Z A W A . (Pat). Z  powodu /.gonu J. X . 
,M. K ró la  A lberta I p. M arszatei. Józe f P i ł ­
sudski w j stosował następujący telegram

J. K. M. Fiżbieta, Królowa Beigów. Bruk  
scia.

Oddając głęboką cześć w imieniu Arm ji 
Polskiej i wiasnem śmiertelnym szczątkom 
Króla Aiberta, którego szlachetna, nieustra 
szona i mężna postać pozostanie nazawsze w  
hisłorji przykładem najczystszego bohater 
stwa, proszę W aszą Królewską Mość o przy­
jęcie wyrazów mego najżywszego współezu 
cia.

(— ) JÓZEF PIŁSUDSK I, -Marszalek Polski.

D E P E S Z A  P. PR  EM  JE R A
W A R S Z A W A  <1’ atl. Z pow odu .ragicz 

nego zgonu J K. M. K ró la  A lberta  p. jto-eżcs 
'"B ady  M in istrów  Janusz Jędrzejow ie/  wy sto i 

sow ał następującą depesze-
J. E. hr. de Rioąueyille, PrezcŁ Bad, Mi 

nistrów Bruksela.
ł.ąeząc się w uczuciach żałoby z ryeer 

skini narodem belgijskim, który utracił w 
osobie swego pokrytego chwalą monarchy 
Króla Alberta bohatera walk o swa niepod­
ległość i wolność, proszo W aszą Eks. o przy 
jęcie wyrazóv mego najwyższego w spóiezu 
cia.

(— ) J. JED R ZEJEW IC Z.

k o n d o i j :n c j i > z ł o ż o \ e

W  P O S E L S T W  IE .
M AR.sżAWA. (Pat). P. Marszałek Senatu 

\V1. Baczkiewicz w towarzystwie dyrektor* 
Biura Senaiu Piaseckiego udał się To poseł 
siwa belgijskiego, gdzie ua -ręce posła bel­
gijskiego złoż; i kondoleneje z powodu tra 
gieznej śmierci *1iróla Alberta.

W A R S ZA M A . (Pat), W  aniu 18 bili. u:i 
ręce posła belgi jskiego w W arszaw ie 'w  Imię. 
iiiu ąiarszałka Sejm o dr. *witaIskiego ziożyli 
kondoleiirjc z powodu śmierci króla A lber­
ta dyr. Dziadosz i radca Zagorski.

Vv ARSZA W A . tPal) W  poniedziałek o 
o goaz. 12.50 podsekretarz stauu w Prezyd  
jum Rady Ministrów Leehnicki przybył w 
towarzystwi ■ szefa sekretnrjutu p. Szczenimy 
skiego do poselstwa belgijskiego eeiem zło 
żenią w imieniu Prezesa Rady Ministrów 
kondolencyj z powodu tragicznego zgon® 
króla Alberta I. Również wszyscy pn .m in r

D Z IE Ń  Ż A Ł O B A  N A R O D O M  Jj,)
w e  F r a n c j i .  .

PARYŻ. (Rat). Rząd po stan o w ic ie  dzień 
pogrzebu Króla Alberta będzii dniem żalu 
by narodowej. Przedstawienia vf tiatraeh Bi­
dą 1 zawieszone. Giełd® paryska urz>Iła 
mięć króla- jeanoniiuutowein miłezeniem. -

M l M S T R O  W IE  FR 4 NCUSC Y  
M B R L K S E L I.

B R U K S E L a . (Pat).- Do Brukseli przybyli 
dziś po południa ministrowie francuscy Don 
mergue, Tardieu i Herriot. W prosi z dw or­
ca ministrowie pośpieszyli do pałacu kró 
lewskiego w i-aeken, gdzie złożyli hołd u tru 
mny Ksrela. Po półtoragodzinnym pobyeie w 
Brukseli franensey ministrowie odjechali do 
Paryża.

K R Ó L  B O R Y S  W Y J E C H A Ł  
D O  B B l  K S E L I.

SOI-J.4. (Pat). Król bułgarski w towarzj 
s iw i- księcia Cyryla i świty wyjeehał w po  
niedziałek wieczorem incognito do Bmkseii 
by wziąć udział w pogrzebie swego w oja  
króla Alberta.

N A  P O G R Z E B  PRZT B A D Z IE  
N A S T Ę P C A  T R O N U  W Ł O C H

B R UK SELA . (Pat): Na pogrzeb króla A l­
berta przybędzie z W łoch tylko następca 
tronu książę liinbcrto. Małżonka jogo, a eór- 
ka króla Alberta księżna M arja Józefina, ze 
względu na zły stan zdrowia, pozostanie w 
Neapolu. Księżna M arja Józefina na wieśe 
o śmierci ojca straciła przytomność.

m r m w m —

Eur>enja Kobylińska.

ZŁOTESCHODY
Powieść I* wyszłs z drulcerni .Zn icz" 
i jest już do nsbzci* we wszystkich

"k s ię g a rn ia c h  w i l e i L k i e j i .

Skład główny w księg.
Str, 3ż6, rena

Sv
z ł.

W ojciecha

„PoIsKa pragnie zachować wolną ręfcą”.
,,Vossische Zeitung" o wizycie w Moskwie min. Bec^z

Po zwycięstwie.

B E R LIN A . (Pa l). Korespondent warszaw  
ski „Vossisehe Ztg", om awiając podróż m i­
nistra B -cka do Moskwy, podkreśla ni. u». 
głębokie znaczenie tej podroży również i dia 
zagranicy. Korespondent zauważa, że ruebli 
wa działalność ministra Becka w ostatnich 
.lic? ią-ac*- oceniać należy jako „pojawienie  

się Pi lski w szeregu mocarstw". Ostatnie na 
kty z Rosją i Niemcami nietytko gwarantu­
ją Dokój na tym odcinku, łeez oznaczają

przedewszystkiem, że Polska domaga się gh* 
su w  koncereie europejskim. Serdeczne przy­
jęcie w  Moskwie —  zaznacza korespondent 
—  winno wskazać że Polska „nie zamierza 
orjentować się ani Wschód, ani Zachód, lecz 
pragnie zachować całkowicie wolną rękę". 
Założeniem poliiyki polskiej jest, ‘że Polska  
powinna być „podmiotem", nie zaś „.przed 
miotem* w  rozwiązywaniu zagadnień mię­
dzynarodowych.

WIEDEŃ". (Pat). W iedeńskie władze poli­
cyjne rozwiązały dwa stowarzyszenia robot­
ników polskich, mianowicie: „Proietarjat" i 
„Naprzód"-. Jako powod rozwiązania władze 
podają rozporządzenie rząau. rozwiązujące 
wszystkie organizacje socjai - demokratyczne.

Ze strony polskiej stwierdzają, że żadea 
z członków obu rozwiązanych organizacy) 
nie brał żadnego udziału w rozruchach, • ni 
wogóie w  akcji politycznej w Austrji.

W IE D E Ń . (Pat). Organa policyjne opie­
czętowały dziś w' gmachu parlamentu pulpi­
ty i biurka wszystkich sorjai-demnkratów —

członków Rady Zw iązkowej
M iE D E N . (Pa l). W  Steyer został wykona­

ny wyrok śmierei ni członku Schutzbnnd.i 
Józefie tlirerze V, Leobi-n rozpoi ząt sii w 
poniedziałek po południu proies pized są­
dem doraźnym przeciwko socjai Jemokra 
tycznemu poMnwi W allischow i. W  W iedniu  
sąd doraźny skazał jednego schutzhundowea 
na karę śmierci, dw och na kary 15 i 12 lat 
więzienia.

WTIEDES. (Pa l). Polic ja wiedeńska za- 
rzą tz Ta wydalenie z granic Austrji korrscon  
denta Zyd, Agencji Tclcgr Trnnenblutta.
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USTV Z DALEKIEGO WSCHODU

Przed koronacją władcy Mandżu-Go.
Ttatr ,*,L3 Scala <c

Jak odbędzie się uroczystość

C h a ib in  w  lu tym .

W  M au dżu r j i  c zyn io n e  są obecn ie  
g o r ą c z k o w e  p r zy g o to w a n ia  do u ro ­
czystośc i k o ro n a c y jn e j  n a jw y żs zeg o  
w ła d c y  Mandżu-Go, Pu-i i do  p r z e m ia ­
n y  M a n a żu r j i  w n o w e  cesars two 
w schodn ie .  O zb l iża ją ce j  k o ro n a c j i  
m e ty lk o  się m ó w i ,  a le  i p isze  w  n ieo ­
f i c ja ln e j  pras ie ; pub liczność  zazna ja 
m ia  się z w sze lk iem i  szc zegó łam i p r zy  
g c t o w y w a n c j  u roczystośc i.

P O K Ł O N  N IE B A .

L>nia t m a rca  na p lacu  „S zu n ten  ‘ 
w S in cz in ie  w y k o n a  następca m a n d ­
żursk iego  tronu Pu i- i  p o ra n n y  ob rzęd  
„p o k ło n u  n iebu 44. f  odczas tego  o b r z ę ­
du n o w y  w ładca  ozn a jm  niebu, że  z 
w o l i  O pa trznośc i  w s tępu je  na tron 
W ie lk i e j  M a n dżu rsk ie j  R zeszy  i o t r z y ­
m u je  p iec zęc ie  p a ń s tw o w e 14 T e g o  dnia  
Pu-i p rzebu dz i  się w  blasku p o ran n e ­
g o  s łońca a następn ie  d o k o n a  p r z e ­
g ląd u  s traży  h o n o ro w e j  sk łada jące j 
■uę z japońsk ich  i m andżu rsk ich  o d ­
d z ia łów  w o js k o w y c h .  P r z e g lą d  o d b ę ­
dz ie  się na p lacu  Szuten. P o  z ło ż e ­
niu p ok ło n ó w  niebu lego  sam ego  dnia  
o god z in ie  10 przed  p o łu dn iem  w  sali 
t r o n o w e j  t ym czasow ego  pałacu, w 
k tó rym  m ieśc i się s iedziba g ło w y  pań 
stwa m an dżu rsk iego  od będz ie  się g ł ó ­
wna część ak lu  koronacy  jnego .  W  u- 
roczys tośc i  te j w e zm ą  udzia ł p r z e w o d ­
n iczący  rady' m in is t ró w  Czen Sjan-Szu 
p r z e w o d n ic zą c y  w szys tk ich  izb  p a ń ­
s tw o w y ch ,  w szyscy  m in is trow ie ,  gu- 
l ie rn a to row ie  w szys tk ich  p row in cy j .  
d o w ó d c y  wo jsk ,  n a jw y żs i  d ygn ita rze  
p ań s tw ow i,  p rzeds taw ic ie le  Japon j i  
p e łn o m o cn y  m in is te r  w  S in cz in ie  gene 
ra i H asz ika r i  i inni o f ic ja ln i  p r z e d ­
stawic ie le  państw a  japońsk iego .

P O P R Z E Z  B I  R Z ł  D Z IE J O W E .

N o w y  w ładca  M andżu-Go. Pu i, 
k tó ry  dnia l m arca  wstępu je  na tron 
ja k o  „p i e r w s z y  cesarz W ie lk i e g o  lin 
p e r ju m  M a n d żu rsk ie go 44 nrod/ ił  się w  
rok u  1905. Jego o jc iec ,  ks iążę  Czuan 
jest b ra tem  jedenastego  cesarza Htian 
Szi z d yn a s t j i  Daj-C in. Jako  t r z y le t ­
n ie  d z ie ck o  w stąp i ł  na i r o n  ch ińsk i 
po zm a r ły m  cesarzu Huan-Szi jako  
dw u n as ty  cesarz d yn ast j i  Daj-C in . W  
roku  1909 p ro k la m ow a n a  została n o ­
wa era S juan -Tun ‘4, a cz te ro le tn i  
w ladca r zą d z i ł  rzeszą ch ińską ja k o  c e ­
sarz S juan -Tun : regen tem  b y ł  je g o  o i 
ciec ks ią żę  Czuan. Doba ów czesna  by 
la n a d z w y c z a j  s k o m p l ik o w a n a  pełna 
chaosu w e w n ę t r zn e g o  i z ew n ę t r zn e ­
go. .Vt k ra ju  szalała zac ię ta  w a lk a  p o ­
l i ty c zn a  p o m ię d zy  różnem i g ru p am i i 
coraz  g łośn ie j  s łychać b y ło  g łosy  d o ­
m a ga ją c e  się o tw arc ia  par lam en tu  i 
p r o k la m o w a n ia  konstytuc ji .  W  tych 
w ie lce  p o w a żn y c h  czasach  w paźdz io r  
niku w  trzec im  roku  e ry  S juan-Tun  
nastąp ił  p r z e w ró t  po l i ty c zn y .  Pod  
zn ak iem  tych  w y p a d k ó w  cesarz S juan 
Tun os ta teczn ie  w roku  1911. w  siód 
m y m  roku  życ ia , opuśc i ł  tron. D yna- 
stja Da j-C in  p a n ow a ła  268 lat a na 
tronie, ch iń sk im  zas iada li  p r z ed s ta w i­
c ie le  dwunastu  poko leń .

Cesarz  S juan -Tun  opuszcza jąc  
t ron  o św iadczy ł ,  że Je go  .Majestat c e ­
sarz S juan -Tu n  da ru je  sw em u  n a ro d o ­
w i  ustró j d em o k ra ty c z n y  ja k o  w y ra z  
łask i w o b ec  w ie rn y c h  poddanych . W  
ftD sposób Sjuan T u n  za p ew n ił  d la  
siebie ty tu ł cesarza  i w sze lk ie  honory 
na leżne  m onarsze .  U c h y l iw s z y  się do 
•swej re zyd en c j i ,  o t r z ym y w  ał ze  skar 
bu państw a  listę c y w i ln ą  w w ysokośc i  
4 mit j o n ó w  dotarow T a k  m ó g ł  r o zp o  
eząć życ ie  p ry w a tn eg o  c z łow iek a

W  czerw cu  1917 roku  w yposn żo -

kr.oflacjl. — Surzliwe życie 
wschodniej rzeszy.

( Korespondencja własna)
ny w  p e łn o m ocn ic tw a  rady w o js k o w e j  
g ru p y  B e i jan  w ys tąp i ł  c zyn n ie  g en e ­
ra ł  Czan-Czu-In  i dnia 1 l ipca  tegoż 
roku d ok on a ł  p r z ew ro tu  p o e ty c zn eg o  
p ro k la m u ją c  m ło d o c ia n eg o  cesarza 
p o n o w n ie  w ła d cą  ch ińsk ie j  r zeszy  W  
P ek in ie  p o n o w n ie  p o w ie w a ła  f la ga  z 
żó ł tym  sm ok iem . Sytuacja  laka  nie 
trwa ła  d ługo. W  o w y m  czas ie  m ło  
dy cesarz ży ł  w  ustroniu, a n ie p o w o ­
dzen ie  te j  n ie o c z ek iw a n e j  restaurac ji  
m on a rch j i  nie w y w a r ło  żadnego  w.pjły 
wu na je g o  /yeie.

M ło d y  cesarz k o n tyn u o w a ł  studja 
jiud k ie ru n k iem  sw ego  nauczyc ie la  
Czen-Bao-Czena, k tó ry  w szczep ia ł  
weń  nauk i K on fuc jusza . Z a jm o w a ła  go 
zw łaszcza  nauka W an -D ao ,  a a n g ie l ­
ski h is to ryk  Johnson w yk ła d a ł  mu hi- 
s to r ję  św iata . O p ró c z  te go  pod  k ie ­
runk iem  s ław nego  w ó w cza s  p ro feso ra  
un iw ersy te tu  p ek iń sk iego  ł lu -S ż i  slu- 
d jo  w a ł  f i l o z o f  ję  ch ińską i luster  )ą 
p rą d ó w  id eo log icznych  wt Europie .

P O D  G R O Ź B Ą  R E W O L U C J I.

W  d w u n as tym  roku życ ia  za ręczo  
ny zosta ł z córką  gubernatora  pó łnoc  -

przyszłego mtodego właacy

nego  ok ręgu  p ro w in c j i  Gzili, Juu-Jua- 
na W  roku  1924 w  okres ie  d rug ie j  
m ukdeńsko  - c z i lsk ie j  w o jn y  zd ra ­
d z ieccy  d o w ó d c y  U -P e j  Fu, Cao-Kunu 
i F in -Ju i-a jan  obsadz i l i  ,w em i w o jska  
nu Pek in .  G enera ł  Lu-Czun-Szi, zależ 
ny od  F in -Ju i-S jana  w ta rgn ą ł  ze sw 'e - , 
m i w o js k a m i  do pałacu, gd z ie  m iesz- > 
kał cesarz z rcd zn .ą  i p rzy łożyw szy  
mu r e w o lw e r  do p iers i w e z w a ł  go, aby 
na tychm ias t  opuśc ił  rezyden c ję .  P od  
laką  g ro źb ą  cesarz zm u szon y  by ł  opu 
ścić pałac i uk ryć  się w budynku p o ­
selstwa japońsk iego .

Sytuacja  jaka  w y tw o r z y ła  się w o ­
ko ło  Pek inu , w ym aga ła ,  ab y  cesarz 
szukał schron ien ia  w  T ien-cz in ie . 
Dnia 23 lu tego  1925 roku p rzeb rany  
w stró j b iednego  ob yw a te la  ws iad ł do 
w agon u  t rzec ie j  k lasy poc iągu  zd ą ża ­
ją c ego  do T jen -C z in u  i \\ o toczen iu  
p od ró żu ją cych  k u lisów  dosta ł się nie 
poznany do U go  miasta. O d  tego  c za ­
su ekscesarz zy ł  jako p r y w a tn y  c z ło ­
w iek  w  T ien -C z in ie .  W  m arcu  1932 
roku w y b r a n y  został Pu-i nacze lnym  
w ładcą  M andżu -G o  a obecn ie  staje się 
p ie rw s zy m  cesarzem  tej n o w e j  *¥.<*-- 
s/ y .

i w m a  w  w 1 m B m a m m w

Słuchacze I-go Ku.su w/riz. EIgKtrycznega 
tą drogą wyrażają Kochau&mu Wychowawcy 
p*. inż. A. Wcrm.AO smutek i współczucie 
z powodu zc'.nu Jego ŻONY.

I KURS ELEKiRYCZtaY przy P T T  
W WILNIE.

Wizyta estofisKa.
W A R S Z A W A . (Pat) D ziś  pociąg iem  wik-ń 

skini p rzybyła  do W arsza w y  w ycieczka estori 
ska. O  godzin ie  8.30 zg rom ad zili się w  sa lo ­
nach recepcy jnych  dw orca  g łów n ego  przed 
staw icie le  poselstwa estońskiego oraz spore 
rzeństwa. T ow arzys tw a  polsko - estońskiego 
człon kow ie  akadem ick iego  zv  iązku zb liżę 
nia m iędzyn arodow ego  „L ig a “  studenci e 
słońscy, odbyw a jący  studja w  W arszaw ie  o 
raz prz-edstnwiciele prasy. M. in. prSybyK 
dyrektor biura Sejmu dr. D ziadosz, n acze l­
ny dyrek tor PAT, L ib ick i prezes L edn ir lc  
oraz prezes Porozu m ien ia  P rasow ego  Pot 
eko Kstońst it-go naczelny redaktor P A  1. 
Obarskj. i,

N'a <lworcu ustaw iła się kom pan ja  h o n o ­
rowa Zw  .Strzeleckiego ze sztandaram i. P-', 
pow itaniu  p rzez przedstaw ic ie li w ładz i spo 
leczeństwo polsk ie prezydent E inbund prze 
szedł przed frontem  kom panji h on orow ej i 
odebrał raport od dow ódcy oddziału. Następ 
nie w salonach recepcyjnych  w ygłos ił prze 
m ów ien ie  p. A leksander Li-dnU-si:

—  Punie Prezydencie! Panowie! W  imie-

Pan Prezydent R^plitej w£ród narciarzy.

Do na bycia  w piery/sTOizędnych 
m «irazvnweh ęa l*n t^rvinYch

W

Pan P rezyden t R zp lite j p rzem aw ia  do ze ­
branych  narc iarzy uczestn ików  M ięd zyn aro­

dow ych  Z aw odów  Narciarskich  w  Zakopn 
uein, p rzybyłych  celem  złożen ia Mu hołdu.

Nawrócony.
Rakowski] podporządkowuje slą władzoir partyjnym.
M O S K W A .  (Pa t )  Jeden z n a jw y ­

b itn ie jszych p r z y w ó d c ó w  opozyc j i  Ra 
kow sk i j  nadesłał z m ie jsca  swego  z e ­
słania z miasta Bcrnau ł (Syberjn Za 
ehadnia ) depeszę w  k tóre j ośw iadcza , 
że pod p o rząd k o w u je  się d ecyz jom  
w ładz party jnyrch. K r o k  sw ó j R a k o w ­

ski j  m o tyw u je  w zros tem  m iędzynarodo  
w e j akc ji  i postępem  w  budow ie  ZSRH. 
w obec  czego  uważa, że różn ice  dzielą ' 
ce go  z part ją tracą swe znaczenie. P o  
godzen ie  się z pa r l ją  ostatniego, naj 
w y b i l i .u  jszego  boda j opozyc jon is ty  
stanow i w ie lk ą  -sensację po lityczną

Protestacyjny strajk me udał się.
W ARSZAW A. (Pat). W  związku z os lut 

niemi wypadkami w  Austrji Centrali.a K o ­
misja Zw iązków  Zawodowych proklamowała  
ua dzień 19 b. m. w  całym kraju półgodzin 
ny strajk protestacyjny, który miał się roz 
począć o godzinie 10 rano. Na podstawie wia  
uomości otrzymanych w  W arszaw ie z całe­
go łerenu Rzeczypospolitej strajk nie udał

się. Strajk objav Ił się w stopniu miuimaJ 
nym i normalny bieg życia codziennego nic 
został zakłócony.

W  ozczególności zakłady użyteczności pu 
bliczncj w  catym kraju pracowały nieprze.- 
wanie. W  W arszaw ie do strajku przystąpili 
częściowo robołniey kilkunastu fabryk w la 
cznej liczbie około 3.060 o-aib.

Katastrofa Kolejowa we Włoszech.
RZYM. (P a ł). Między stacjami Porto W-e 

L-hio a Populania wydarzyła się katastrofa 
kolejowa. Mianowicie zdarzyły się dwa poelą

gi. 16 osób poniosło śmierć, 11 jesl poranio­
nych.

i i i  i Pol! i ml
M ARY PICKFOR D, znana a r tys tk ą  

film o w a  po eozw oaz ie  z Douglasem  Eairban 
k ,em opuściła w y tw órn ię  f ilm o w y  „U n ited  
Artists". Zaangażow ana została ona ostatnio 
przez sow ieck ie  „•Sojuzkino" i ma wyjechm  
niebaw em  eto M oskwy.

—  .NOTES TESSE M A , low arzysza  Aiiiud- 
sema. doręczy ły  w ładze sow ieck ie  poselstwu 
norweskiem u. Notatn ik  ten znalazła sow iet - 
ka ękspedycja  polarna ua przylądku Czelu 
skini w  zn iszczone) chacie, zam icszkalej 
przez Tessem a w  roku 1918 w czasie w yp ra ­
w y  Am undsena na statku „M a iu T  Z a w is r i 
on szereg spostrzeżeń naukowych.

— . W  LE N IN G R A D Z IE  otw arty za s id  
ogrom ny, w zo row o  urządzony bazar Z w ią z ­
ku K oop era tyw  Spożyw ców . Pom yślim y fest 

, on ua w zór un iw ersalnych  bazarów  zachód 
m o-europejskich . .Można w nim  kupie wszy., 
stko, poczyna jąc od ig ły , a koncząc na. satifp 
chodzie

-  Z M A R Ł  GEN. JAN  R ZAD K O W SkJ  w
Surhorzew ic, pod P leszew em  W  1914 r. Jjyl 
on organ izatorem  ..Eegjonu Pu taw sk iegokĄ  
a w  d y w iz ji gen. Że ligow sk iego  d ow odril 
brygadą strzelców . Następnie —  w arm ji 
po lsk ie j stał na czele  d y w iz ji litew sko-b ia ło  
ruskiej, która bra ła  udział w  w-alkach port 
Radzym inem  w 1920 r. Zm arł będąc już na 
em eryturze.

—  P O L A  N E G R I po n iepow odzen iach  w 
H o llyw ood  w róc iła  do E uropy i ma grać 
wkrótce główną ro le  w  n ak ręcane j' farsie 
francuskiej p. t. „F a n a ty zm ".

—  N O W Y  W Y N A L A Z E K  w w alce z ban 
dy lam i zastosowano w Am eryce. Chodzj o 
szklanną tarczę, k tór okalana jest broń 
(karabin , rew o lw er) w  ten sposób, że lu fa  
zna jdu je  Się po jedn i j  stronie, a rękoieść 
po d rugie j P on iew a ż tarcza jest prze/m  
czysta a zarazem  i odporna na ku le —  um oż 
liw ia  to dogodne ci-dowiuiie bez naraże­
nia się na n iebezp ieczeństw o postrzału  ze 
.tron y przeciw n ika . I w szystko byłoby w po 
rządku gdyby  n ic to, że bandyci też tych 
tarcz zaczęli... u/.ywań... jat

TURNIEJ HISTORYKÓW.
W o k o ło  T r y lo g j i ,  u śc iś le j m ó w ią c  

ko to  „O g n ie m  i M ie c z e m 4 ro zgo rza ła  
p o łem ik a  i dyskusje , k tó re  tlo W i ln a  
doszły  w  żyweru  s ło w ie  ty lk o  p rzez  l i ­
sta p r o f  Zak rzew sk iego ,  w jogo  tak 
b a r w n y m  odczyc ie  sobotn im  wT fnst 
N a u k  Bad. E u rop y  W schodn ie j .

\¥ „ K u r j e r z e 4' zd aw a ł '  mv już 
sp ra w ę  p o g lą d ó w  p ro i .  Gurki. k lurc 
ogó ln ie  sprecyzow-ał p ro f .  Z ak rzew sk i 
w  trzech  punktach  1) S ien k iew ic z  po 
z o s ta w a ł  pod  sugeśtją  S zk ic ów  k ab a l i .  
m im o  że sam  się do n ich  odnos ił  po  
częśc i k ry tyczn ie ,  2) ob raz  jak i  dal w  
1-ej częśc i T r y l o g j i  b > ł  w  stu p ro c en ­
tach fa łs zyw y ,  3) ks iężka  ta. z k tó re j  
wed ł.  p ro f .  G órk i  spo łeczeńs tw o  po i 
sk ie  u c zy ło  się p rzez  lat 50 histor.ę 
z a w a ży ła  na. stosunkach po lsko-ukra  
ińsk ich  n ieko rzys tn ie  z p o w o d u  u jem 
nego  ob ra zu  kozac tw a ,  o d m a lo w a n e g o  
p rzez  S ienk iew icza .

P ro f .  Zakrzew sk i,  \\azy.->LKie te te- 
:y zb ija . S tw ie rd z iw szy ,  iż istotnit 

p o e c i  i l i te rac i  są sv d z ie ja ch  n a rod ó w  
u a j lep s zym i n au czyc ie lam i h is tor j  i 
k r a jo w e j  ( tąk im i u nas by l i  Ki aszew 
sk i i Sienkiewicz)/, ośw iadcza ,  że pod  
•sztandarem pos tu la tów  w sp ó łc zesn e j  
nauki, psych ika  wspó łczesna  w d z ie ­
ra s i°  do  przeszłości T r z eb a  być  / 
łem  jed n a k  b a rd zo  o s t ro żn ym , rew iz  
jo n izm  d o k o n y w a n y  przez  u czonego  
p ow in ien  b yć  b ezn am ię tn y , jeś li  n ie  
ma w p ro w a d z ić  chaosu w  po jęc ia ch  
1 d y s k re d y to w a ł  nau kę  sprzecznośc ią  
mi. W dz ie le  S ien k iew ic za  n a le ży  roz

różn ić  i r o z g r a n ic z y ł  tw ó rcę  p o w ie ś ­
ci, j t g o  a r ty zm  s łowa, a p ra w d ę  iii 
storyczną, k tó re j  czasam i trudno do 
w ieść  i d e f in i ty w n ie  odnaleźć :

S ien k iew ic z  n ie  utegł tak dalece 
sngestji  Kuba l i  V\ 1S»0 r. pisał w 
N iw ie  k ry ty czn ą  ocene  S zk iców , a 
sam p ro f .  G órka  J w ie r d z a ,  żc np. w 
ocen ie  postaci Jana K a z im ie r z a  s to ­
sow a ł  S ienk iew icz  innł. k ry te r ju m  
niż je g o  po tej epi>ee ( lata 1R48-— 49), 
p rz e w o d n ik :  Kubala . H is to ry c y  jak  
B obrzyńsL i,  l l ru s zew sk i  i K o n o p c z y ń ­
ski, u w a ża ją  te S zk ice  za  g ru n tow ne  i 
znakom ite ,  a tak W o jc ie c h o w s k i  jak  
i J. Kijas , fwr ro zp ra w ie  „ Ż ia d ła  histo 
ryczne w  O gn iem  i M ie c z e m -4) ustalają 
wysoka, wartość  m a te r ja lu  /.radiowego 
ja k im  się p o s łu g iw a ł  S ienk iew icz ,  pi 
sząc sw o ją  powieść-.

P ro f .  Z ak rzew sk i  p ok ró tc e  ty lko 
zb ija  g łó w n e  za rzu ty  p ro f .  Górki, t z y  
n ione autorow  i i j e g o  j>oslaciom po- 
w ie ś c io w jm :  co  do Jarem y, to z a p e w ­
nia że p rzeg ląd a ją c  re zo lu c je  se jm i 
k d w  po  je g o  śm ierci, (a p rzec ie ż  wszv  
stkie n ie  m o g jy  się od b y w a ć  pod  p r e ­
sją ju rge ltn ików  W iśn iowiecli iego ),  
zna leźć  m ożn a  n ieodm ien n y  zachw yt,  
żal, i w ie rn e  oddan ie ,  o raz  p o c h w a h  
dla r y c e rza  i s l a t y s t } . R ó w n ie ż  i 
prof. T o m k ie w ic z  wr Nr. 4-m , P ion u  -, 
stoi ,.po s tron ie - Jun-my. odp iera  
twierdzenie"; p. G ó rk i  ja k o b y  Wiśifiir- 
w ie ck i  b y ł  banitą. D o w o d u  na to d o ­
tąd nie zna lez iono , m im o  że to była  
na jpospo litsza  kara  i w one czasy  nie

by ło  np. w w o je  w’, k i jo w sk iem  srlach- 
cica, k tó ry b y  tak iego  w-yroku nić' 
d źw ig a ł  na s w y m  k a rk u .  Z a jazdy  
urządzał an i m n ie j,  ani w ięcej, jak 
setki innych, k r e w k ic h  sz lachc iców .

ż e b y  W iś n io w ie c k i  na skutek  zm ow y  
z C h m ie ln ick im  p rzyc zyn i ł  się do k lę ­
ski kor.mnskie j, też n iem a  d ow od u w  
ani d o k u m en tó w  i p ro i  G órka  w y ­
w n ioskow a ł  to ty lk o  z. listu n ie ja k ie ­
go  Czo łhańsk iego , k l i jen la  ks. Zas ław  
skiego, a n tagon ish  \Ui';niovvieckiego. 
natomiast żadn< ;>oważne źród ło , ż a ­
dne- ówc /.t-sne badan ia  w y p a d k ó w ,  na 
wet w ro g ie  Ja rem ie  s tronn ic tw o  kanc 
lorskje na Sejm ie, zd ra d y  m u nigd\ 
nie zarzucało . P o d  P i la w c a m i r ó w ­
n ież nie uc ieka ! p ie rw szy ,  jak  to mu 
zarzuca prot Górka, a le  w a lc z y  w te- 
d> gd\- inni uciekają, co  mu p r z j z n a  
je  naw et K isie l. Zaś na se jm ie , gd> 
w yn ik ła  spraw a ś led z tw a  nad u c iek i ­
n ieram i.  żąda lego  T y s z k ie w ic z  i... 
W iśn io w ie ck i .  w ię c  chyba  nie na s ie ­
b ie  p ragn ą ł  sądu? , ,W  szeregu  b itew ; 
pod  Starcem, pod  Zbarażem , pod  Pi 
law-cami. pod Beresteczk iem . p row a  
dził  osob iśc ie  natarc ia  i n ik t g o  o 
tch ó rzos tw o  nie pomawńa. W  fo r ta l i  
c j i  zbarask ie j  m ia ł  s tan ow isko  n iebez 
p ieczne g d y ż  storsow ..nie tego  o d c in ­
ka sjk>w o d o w a ło b y  ka tastro fę , m ę ż ­
nie b ron i !  sw e j  p ozyc j i ,  syp ia ł  na vva- 
łach i p r o w a d z i ł  żo łn ie rzy  na w ypady .  
Istne h y m n y  na cześć księc ia  pisali 
n ie iy lk o  je g o  ludzie, jak M aszk iew ic z  
i B ia łobock i,  ale i o f ic e r  F ir le ja  R a d ­
wańsk i i obcy  zupełn ie  W i ju k -K o ja -  
łow icz O św ięc im , K ron ik a rze  T em -  
bersŁ i. G rondzk i.  T w a rd o w sk i ,  Ru

(k iw  .ki. nie m ó w ią c  o dz ies ią tkach  be ­
z im ien n ych  au to ró w  d ja r ju szy .  sporzy  
wmjących do tąd  w rękop isach , w ięc 
n ie  ob l ic zon ych  na r e k la m ę 44 pisze ji 
T o m k ie w ic z  P isa ł  o  Ja rem ie  z uzna 
nieni i F rancuz Cbeya lie r .  i W ło c h  Yi- 
mina, i kanc le rz  l i tew sk i R adz iw ił ł ,  a 
ci p rzec ie ż  n ie m og l i  b yć  p łacen i za 
to p rzez  księc ia, k tó ry  w te d y  już by) 
z ru jn ow an y  tak że od p o d k o m e n d ­
nych  pozy-czy 1 4 tys. zł

P ro f .  Górka  t łum aczy  apo teozę  Ja 
rem y  p och w a łam i,  ja k ie  mu odda je  
k ron ika  żydow ska , a to, że się pos ta ­
rał w szys tk ich  sw o ich  Żydów  i l ic z ­
nych m iasteczek  i w łośc i,  o d p r o w a ­
dz ić  w  b ezp ieczne  m ie jsce  z pod k o ­
zack ich  po rach u n ków . P. T o m k ie w ic z  
p rzypom in a ,  że k ro m  a ta, by ła  w v  
dana po  hi bra jsku w W enec ji  d o p ie ­
ro w  1855 r „  a w ię c  w  k ilka  la l  po 
w ypadkach  o p is yw a n yc h  vr „O g n iem  
i M ie c z e m 4- w  ję zyk u  ży d  w ysz ła  d o ­
p ie ro  w  1725 w  Am sterdam ie ,  a na 
po lsk i  ję z yk  p r ze t łu m aczon o  ją d o p ie ­
ro w  1914 roku Chyba w ięc nie m og ła  
w p ły w a ć  na p o g lą d y  szerok ich  mas 
sz leeheck ich?

P ro f .  Tom k iew ur/  autor obs, enu-j 
m o n o g ra f j i  o Ja rem ie  W is i i io w ie c k im  
reasum uje  swą rehab i l i tac ją  W iśn io -  
w ieck iego . .s tw ierdza jąe ,  ż( l i  s e jm ów  
nie z ryw a ł ,  n ie  p o łą czy ł  się z w rog iem  
ościenny ni i nie podn iós ł  żadnego  p rze  
r iw  królow.i rokoszu

P ro f .  Z ak rzew sk i  z a ją ł  się w sw ym  
od czyc ie  ustosun kow an iem  sit; S ien ­
k iew ic za  do n a ro d u ‘ iźnskiego i z cala , 
m ocą  zapew n ił* ,  że trzeba nie umieć 
czytać- .O gn iem  i M ieczem  4. by  tw ier-

ńiu p. nim. Hubickkgo, prezesa Tnwąii,,nł, 
tva Polsko - Estońskiego, mam zaszczyt ser 
ileeznie powitać Panów, jako naszych drogiełi 
gos/t i przyjaciół. Dziękując Panom za przy­
bycie do nas, niech mi wolno będzie wyra- 

, zie życzenie, aby Panowie wynieśli z pobyto 
w Polsce przekonanie, że przyjaźń dla E- 
stonji zapuściła głębokie korzenie w  społc 
ezeństwie polskim i i znajduje emocjonujący 
oddźwięk w każdej duszy polskiej".

W  odpow iedz i p r 'z v ilen t E inlm nd pno- 
kreślit, iż E stoń czjoy  po r.-iz trzt-ci 'goszc./;, 
w Polsce

—  .Jestem głęboko przekonany o przyjaż 
■u pomiędzy Polską i Estonją. Obecny po 
byt pozwoli nam bezpośrednio zapoznać się1 
z Polską.

Przem ów ien ia  zos la iy  wygłoszony w , 
zyku polskim  i estońskim . Po k ró tk im i e.'r 
c.ie goście od jecha li do pr/y gotow anych  dla 
nich apartam entów .

O godzin ie 10.30 prezes Ead\ Naczelnej 
i -wa Polsko-Estońskiego p. m in isier Ilnb ick i 
p rzyją ł wycieczkę estońską w lokahl T o w a ­
rzystw;!.

Następnie poseł estoński w Polsce p. mi 
nUtcr Pus-ta w  tow arzystw ie k ilku ssybitn/.ch 
członków  wycieczki estori skie i. z ło ży li w izytę 
p.remjerow Jądrnąew iczow i. Podczas au- 
d jencji p. m inister 1'lista w tcczv l p. prem je- 
i ow i w ielką wstęc orderu Orła lustońskiego. 
J’o v .życie u p. ,preni.jera delegacja wycieczki 
eslońskicj udała .się do gmachu Mhusierstwa 
Sjiraw  Zagran icn iych , gdzie  była  przyję ła  na 
:iudj«*ncji przez p. m inistra Becka.

O godzin ie 13 -ej uczestnicy w ycieczk i z, p. 
prezydentem  parlamentu estońskiego Ein- 
bundi m mmerele udali się na grób  N ieznane­
go Żołnierza, gdzie w obecności pr/.edstaw'- 
( ieli .MSZ i w ładz voj.skow\ch złoży li "  ie- 
niec.

W  polm ln ie pTzyiiyia do Bei'\voderu doli' 
gacja w ycieczk i estońskie j z prezydentem  
parlam entu estońskiego Einbundein i w p i­
sała się do księgi audjencjonalnej.

W godzinach połudn iow ych  prezes Rady 
Necz lrii j  T-\vu Po lsko  Estońsk iego m in i 
ster Stefan Hubicki w yda l-śn iadan ie na cześć 
p rzedstaw ic ieli T-wn Estońsko Polskiego., 
baw iąeyeh  w Polsce.

— 1 - " | -  

Klab LlterofóMf f-aftstwi
W A R S Z A W A ,  (ińit) W W arszu  

ie pow sta ła  now a  o rgan iza c ja  litera 
cka, skup ia jaca  szereg  p isa rzy  i p o e ­
tó w  m ło d eg o  poko len ia ,  p racu jących  
w  ram ach  w y ty c zn ych  id eo log ic zn ych  
obozu M arsza łka  P i j  udskiego. O r g a ­
n izac ja  nosi n azw c  K lubu  L i t e ra łó w  
Pa iis lwowc.ów . Na ę z i le . -o rga n iza c j i  
stanął w  charakU-ize  prezesa  poeta  i 
publicysta  Jan S zczaw ie j .  do  p rezvd - 
jam  K lubu  w c l iod zą  p on ad to  W ie s ­
ław  W ern ic ,  ja k o  w icep rezes  i W  a w 
r zy m ec  Czereśnieski, ja k o  sekretarz

Krunika telegraficzna.
—  Odbyło się w poselstwie ZksR . w W a r 

tizawia przyjęcie, wydane z oka zji pobytu w 
W arszaw ie  zdanego p isarza sow ieck iego  Bo 
rysa Luwrenjew-a. W  zastępstw ie posła An- 
tonow ow a O w sie jenko honory  dom u pe) 
n ili d a f la ir e s  p. Podłot^ki z m ałżonką. Nu 
p rzy jęc iu  b v li obecni liczn i przc.dstawiciek 
iw ia ta  literack iego.

—  Nastąpiło w Londynie otwarcie 20-tyeh 
z rzędu brytyjskich targów przemy sio wy cii. 
T a rg i o tw arte będą do 2 marca. L iczba  wy 
staw ców  wynosi p rzeszło  półto ra  m iljon a  
Tereny w ystaw y w  Lon dyn ie  i R inn ingba 
m ie za jm u ją  ogółem  800 lys. stóp kw.

GIEŁDA WARS2AWSKJU
W klLS ZA W A . (JJat). Londyn  27,1.>--27.34 

—  27,31 N aw y York  5,35 —  5,38 —  5,32 
N ow y York  kabel 5,30 —  5,39 —  3,33. Pa 
ryż 34,93 i pół —  33,02 —  34,85. S zw ajcaria  
171,40 —  17 1,83 —  170,17. Berlin  w  obro 
lach n ieo fic ja ln ych  209,85.

D olar w obrotach p ryw . 5.36.
K i iIh I (za p iątki i za 10-ki) -1,70

ćl/ić, /i- n ii-m a  tani ża lu nad b ra to b ó j ­
czą w a lką , t łum aczen ia  pobudek  bun- 
lu k o zack ie go  i m ot;  \vó\\ C łim ie ln ic- 
k iego. po/atem  je.st w s p ó ł c z u -ie 9  
opisie p obo jow isk a ,  k iedy  to jęcz.ały 
duszi- polskii- ,,Za nasze w in y  odpuść 
nam Psnife4-. a kozack ie  „ I ł o s p o d y  po- 
tn iłu j4-, i m ia ły  się b łąka t  długo, jak o  
ze to  b y l i  w b ra tob ó jc ze j  w a lce  p o le ­
gli żo łn ie rze  i pehi\ hołd  rycerskośc i 
kozaczo j  w  postaci Bołuina z k tó rego  
S ien k iew icz  rob i pa lladyna  m iłośc i i 
rycerza, p opch n ię tego  do  buntu i sza ­
lu  zem sty  ty lk o  pod łą  zdradą  Kurce- 
w :e zów  i nagłą m iłośc ią  ł łe leny do 
Skrze lusk iego .

Ank ieta , która, przeprownidzono 
w śród  m łod z ie ży  dow iod ła ,  że postać 
Bohuna c ieszy  się 'zupełnem u zna­
niem  n a rów n i z Jaremą, a cnot ( iwy  
Skrz-etuski m n ie j  interesuje. T o  przc- 
konyw  u jący  d o w ó d  Po lskośc i  rodzi-  
fey Skrz;etnskich os iad łe j  na Rusi. a 
p r/ vb y łe j  z W ie lk o p o lsk i  d ow ió d ł  j e ­
den z p o to m k ó w  bohatera  z pod  Z b a ­
raża, na p ods taw ie  w y cze rp u ją cy ch  

d o k u m e n tó w  rod z inn ych  i ów czesn ych  
św iad ec tw  (ni, in. S. T w a rd o w s k ie g o  
w p oem ac ie  „ W o jn a  z kozak i i T a ta ­
r y 4- (881). P om ieszan ie  w  n-rze 5 

P ionu ‘ po jęć  p ow sta ło  z pow odu  
służby w ch o rą gw i k o za ck ie j  i p r z e ­
b ie ran ie  się p rzez  tabory  Chm ielą  pod  
jios lac ią  Rusina.

Kr/.ywonos n o to ry c zn ym  jest 
Rusinem, z rod z iny  os iad łe j  ko ło  L w o : 
wa, gdy ż  są d o k u m en ty  s tw ie rd za jące  
to dok ładn ie , „s zk o te in 1- n a zw a ł  go  
pro f.  Górka  zap ew n e  z, p o w o d u ,J ż  wą 
ilru jącycb  hand la rzy  nazywaniu „s zk o

Teutr .1, i .Scal;," W M ed jo lan ic !
ile ż  bogatej treści zaw iera ją  te w y razy ! 

Św iątyn ia, sztuki, k tó re j stopą ilntknąe p rag ­
nie, cii (u- rąz w życiu  kążdy p ie lgrzym  art\ 
styczny na mozoluye,]' dogacii swego p rze ­
znaczenia. N iezliczon e  rzesze m elom anów  z 
całego św iata choć raz usłyszeć chcą operę 
w I-a Scali, jako  n a jw yższy  w zór w ykon a­
nia, dający n iezapom niane przeżycia

Nazw  i w  przeciw staw ien iu  do takich, 
jak Augusteo lub Lolisseo, d z iw n ie  prosta, 
bez pom py, nie zapow iadająca zgoia tych 
Aspaniałości. jak ie cze-kają olśn ionego -.tu 
ehacza i w idzą w ew nątrz teatru „N a  sclin 
jlaeh" bo alia^Scaia znaczy po włosku 
di.-stownii -  na seliodach. T ea tr na -scho 
dach

Jakby |)ol\viei dzeniem  tej nazwy je  it sza 
ta zew nętrzna teatru, nadv yra z skromn-i 

o zupełnie nie im ponu jącej fusadzie, p raw ie 
bez perspek lyw y , wskutek m ałej przfiistrzeni 
placu alla scala. /. kluo-gci oglądać można 
front gmachu. -1

Vlc w e jd źm y na w idow n ię. — .Jedna z 
w iększych  w Lu rop ie  m ieszcząca 3.600 
(is-.b, iiam ięla w szystko eo lu lię siało ” d 

y 3  7.78 roku, w  k tórym  teatr z.ostai zbudow a­
ny : i w ie lk ich  kom pozytorów , i w ie lk ich
kapelm istrzów , ii w ie lk ich  śpiewaków . W i- 
ilow n ia  za zw ycza j za jięłn iona do o.stutnie-m 
miejsca tłumem w odśw iętnych strojach, 
pełnym  zapału, entuzjastycznie- podkreśla ją 
yyrri swój n ieustający zachw yt

Zbyt dużo jest ezynnikesw sk łada ją tych  
się na św ietność La  Scali i je j wszsćbśw ia 
tnwą^sławę, aby je  tu możnu w szystk ie j e  
dać. A w ięc pokrótce: postaw ien ie w idow isku 
na stopniu, trudnym  do osiągn ięcia d la in 
(tych teatrów , polega na jego d ługolrwn 
U tu, d ro liiazgow em  przygotow an iu , .li st na 
lo Odpowiedni c'z;is i odpow iedn ie  piu-.uą 
dze. Sezon w  La Scali trwa zazwy-c/nj krót 
ko, gdyż izaczynas-się w grudniu, i kończy 
w kwietniu. P rzedstaw ien iu  odbyw ają  się 
nie codzienni*-, lecz 3 lub 4 razy na tydzień, 
natom iast ca łkow ity  pozosta ły eras przezn  * 
czony jest na próby, k tórych  T osran in i ro ­
bił n iezliczoną ilość. K ilkądzies iąt prób 
samą ork iestrą z opery, która w chodziła  n.i 
ropertuar po raz p ierw szy, lub była  w zn o ­
w iona, b y io  norm alnyin  zw ycza jem  Toscani 
mego. A trzeba w ziąć pod uwagę, ż*‘ mi i) 
on do czyn ien ia z jedną z najlepszych  or­
kiestr  na św iecie  w  składzie, od 80 do 101 
osób, w za leżności od w ym ogów  partytur'. 
S łynnym  jest rów n ież chór L a  Scali w  skła 
dzie  120 osób, zna jdu jący się od izaregu lat 
w znakom itycn  rękach V enezinni ego.

A teraz soliśc i: —  śpiew acy —  ten z.esnć.l 
św ietnych gw iazd , k tóre  stanow ią najsiln>>|- 
szą a lrak c ję  dla w łosk ie j pu b liczności? \a 
rzern op iera  się ich doskonałość? Gdzie szu 
kać. podstaw  ich pow odzen ia?  O czyw iśc ie  
p rzedew -zystk iem  gtos. g los i jeszcze raz 
glos. Jego barwa, je go  p iękno, równość, ska­
li, eJisprę-sja, doskonałość techniczna —  lo 
b ierw iastk i. z k lórych  każdy musi bvć. h ic  
skazili lny. a b j  .,pi> waka um ieszczono nu 
aliszu Seuli, Jeśli chodzi o t, zw. krem  je. 
to we W łoszech  niem a w ia ry  w  u n iw ersa l­
ność. P ow od zen ie  śpiewaka op iera  się ua je ­
go  spe-cjałizacji. M aestro, czv l: kapelm istrz 
dobiera, dopasow u je do śpiewaka taką par- 
tję, taką postać sceniczną, w  k tóre j m oże 
on być n a jw yb itn ie jszym

P rzy  tern ujęciu pracy artystycznej p > 
szczególne partje  pcszczególnych  artystów 
przechodzą do h istorji. La  Scala dzisia j, łu 
z jedn e j strony ciągła aktualni!, w zorow a 
doskonałość, z d rug ie j strony to h istoria 
pełna tradycji, to m cyk lop ed ja  im ion i kre- 
ucyj, pow tarzanych , ze czcią, z niibożeń- 
stw em .

L iczba  1'olaków, k tórzy  dorów nali nrtv 
stom w łosk im , jest dość bogata :

A w ięc M argot K a fta l k reow ała  Kundr\ 
w w agnerow sk im  „P ars ilu lu 44, śp iewała rów­
nież Brunhildę Regina P in k erf znakom ite 
sopran kola tu row y, śpiewuia w  „N a p o ju  Mi 
losn ym " i Lunalycąca'", H elena Zboinska 
huszkowska w  „N o rm ie -- i „M e fiś c ie --, P ie, 
raszewska w „G io con d z ie ". Salom ea K n i* 
szelnicka w „S a lo m e " i „E lek trz e " R. Strp 
ussa, Tadeusz I.e liw a  —  zadz iw ił swym  Ka 
damesem w „A idz.ie". Adam D idur dał w  cią 
gu k ilku sezonów  szereg pnrtyj, R elina Sku 
p iewski śp iew ał „T r is ta n a " Zygm unt Zale 
ski „B orisa  Godunoa-a^, M urja 'R oń ska  
w- „Belkisie.--; śp iewała rów n .eż '  Scali Ada 
Sari, w reszc ie  najm łodszy , w ie lk i nasz Jan 
K iepura w zbu dził zachw yt w „M an on " Mas 
seneta i  „T u ra n d o t- Puccin iego.

Ozem jest d zis ia j teatr La  Scala m ają 
wszy.sc-y m ożność przekonać się z audyc/j 
p łytow ych , k tó re , P o lsk ie  R ad jo  nada je  ud 
e.zasu do czasu w w ykonan iu  znakom* 
tych zespołów , przeważ.nie pod dyrekcją  
M ola jo li — od czasu do czasu mogą rówm .-z 
usłyszeć M edjolun, w szyscy pos iada jący na 
wet skrom ne d etek lork i, bow iem  P o lsk ie  Ku 
d jo  transm itu je z La Scali w  sezonie bieżą 
cym  szereg oper, k tóre  za liczyć  m ożna do 
najśw ietn ie jszych  słuchowisk świata

Kto wygrał?
W A R S Z A W A  (P a tj W  trzecim  dniu eią 

gniouiu I kl. 19-tej P o lsk ie j P ań stw ow ej Lo  
terji K lasow ej gtów nejsze  w ygran e  padły na 
numery następu ja*-o: 10 tys. zł. —  58 523, 
po 2 tys. zł. —  31.300 774,063 i 140,250.

l a m i "  i m óg ł  i on się tak im  r zem io  
słem trudnić, w y t łu m a czy ł  to  s łucha­
czo m  pro f.  Zak rzew sk i.

Reasum ując  g łów n ie js ze  p ro  i c o n ­
tra tego c iek a w eg o  „p ro c e s u "  literac- 
k o -h i ; to ry czn ego ,  w  k o n k lu z j i  nale- 
leży z a k oń czy ć  s ło w a m i p ro f .  Z a ­
k rzew sk iego :  badacz  źródeł,  h is toryk , 
j iow in ien  być  ba rd zo  o s tro żn y  w  
sw ych  d ow od zen ia ch ,  n ie  u legać u- 
p rzed z i  n iom , i n ie  w id z ie ć  o p r a c o w y ­
w an ych  postac i jednostronn ie .

D la  o r jen ta c j i  tych  eo  nu- c zy ta l i  
c ie k a w yc h  a r tyk u łó w  o  tem  zagadn ie ­
niu w  „ P i o n i e 44, d o d a jm y ,  że  p ro i .  
Górka  ro z ró żn ia  s tan ow czo  w artośc i  
h is to ryczne  „O gr . ie in  i M ie c z e m 44, k tó  
re n a zyw a  „ o d w ró c o n ą  r ze c zyw is to ś ­
c ią44 a „ P o t o p u " ,  w  k tó r y m  uzna je  w y ­
sok ie j  w artośc i,  p o g łęb ion y  i p r a w d z i ­
w y  ob raz  d z ie jó w  po lsk ich  z d rug ie j  
p o ło w y  \ V 1 I  w . u ję ty  p ió rem  z n a k o ­
m itego  p isarza z ca łą  ob yw a te lską  od- 
jyow iedzia lnośc ią  jak a  się S ien k iew ic z  
odzn acza ł

Z d a j t  m i  się że nie od r ze c zy  b ę ­
dzie  d odać  od  s trony  publiczności,  że 
lep ie j  łń j foby  d la  nauki i j e j  p op u la ­
ry zow an ia ,  b y  się pp. h is to rycy  p o r o ­
zum ieli,  i n ie  za p rzecza l i  tak  jeden  
drug iem u  na łam ach  p ra sy  d la  w szyst  
kich. bo... teraz kon ia  z rzędem  l i ­
mu, k ło  m a  p o je c ie  jak im  by ł  Jurcma 
i zna p ra w d ę 4?

A był... p op ros i l i  c z łow iek iem , swe 
go  czasu, o w y b u ja ły c h  n am ię tn oś ­
ciach. potężny7, rob iący  ze sw e j  w ła ­
d zy  z ły  i dobry  użytek , ja k  każdy k to  
ją  ma.

H t ł  R om er.
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WIEŚCI I OSRAZlń Z KRAJU
W w i  #  p o w f .  w o ł o ź y A s k i m .

1’arokoroln ie donosiliśm y. \t  U ;, 
lerenie pow iatów  liz-śnieKskU-go, bra- 
słi. wsbiego, a  Ostatnio i m ołodcczań- 
sLit‘go mieszkańcy w si odczuw a ją  dot 
idiv,y brak  najniezbędniejszych arty­
kułów  żywnościowych i odczuw aj;' 
sjlód z pow odu  nieurodzaju. Obecnie 
nadchodzą alarm ujące w iadom ości i 
z terenu pow . wołożyńskiego. gdzie 
v kilku gm m a» h również kom pletnie  
zabrakło  ehh-bu. ziem niaków  i kaszy 
dla włościan, za,' paszy dia inwenta­

rza. Zanotow ano w śród mieszkańców' 
yinptom aty silnego zaw rotu głowy, 

otndieu i t. p. na skutek głodu. R ó w ­
nież. zdarzają się w ypadk i puchnięcia  
z głodu, oraz chorób zakaźnych.

O w ypadkach  O ch  pow iadom iono  
odnośne władze, które m ając na wzglę  
dzie stan sanitarny pow iatu  i lud o os 
ci postanów iły przy jść z pom ocą lekar 
ską i żyw nościow ą dia głodujących i 
ehorych.

rtcłodeczno.
AKAD EM  JA.

IJuia 16 lu tego br. staraniem  L ig i Mo. 
sk ie j i K o lon ja ln e j, p rzy  w spółudzia le  szkol 
n egc  koła L  M. i K. g im nazjum  państwowe­
go oraz ork iestry 86 p. p. łaskaw ie u d z i jo -  
■nej przez p. płk. W ładysław a  Sm olarsk iego, 
odb y ła  * ię  w  M ołodeczn ie  w  k in ie  w o jsko- 
Weni uroczysta atcaaemja z okazji 14-lecia 
odzyskaniu M orza. S łow o wstępne w ygłos ił 
P rezes  Oddziału  L ig i to. i K. p. A. Ancew iez, 
podnosząc ważność posiadania przez Polskę 
m orza, oraz flo ty  w o jen ne j, odpow iedn ie j do 
m ocarstw ow ego  stanow iska naszej O jczyzny 
H eferat o f lo c ie  w yg łos ił uczeń k lasy 7 li 
Jack iew icz. I ia le j z ło zy ły  się na akadem ię 
d ek lam acje  i chór pod k ier. p. G. Sm olsk i" 
"o . P rogram  zakończyła  ork iestra  wyKonu- , 
uiem- U w ertu ry ..Bajka ' —  Mon.u.sza.. •—  
..Ech gó ra lsk ich " —  Ba; nnowskiego, „C zar 
dasza" —  ,,Duch W o je w o d y "  —- Grossmann 
pod batutą p. por. A. M ichałow skiego.

Czysty dochód z akadem ji prze; naczouy 
io s ta ł  na „Fundusz Obrony M orza".

t  p ig r u R lG H L
k H W A W E  

P R Z E M Y T N IK Ó W  Z
S P O T K A M l 
P A TR O LE M  K. O. 1*

Patrol KOP. niedaleko granicy koło wsi 
Czarne Kowale zauważył naudę przemytni­
ków. którzy na okrzyk: „Stój!*' rzueili prze 
mył f zaczęli uciekać, /a uciekającymi od­
dano t) strzałów .letlen z przemytnikóy 
mieszkaniec wsi Czarne Kowale. Szymon Ku 
ezonis został zabity, /utrzymano Gtubasa Pio 
tra. mieszkańcu tej samej wsi. Zw łoki Kuczo 
nisa /.ubezpieczono.

Z G U B I O N O

BRANSOLETKĘ
x dętego złota w lt8xtałcie listków. 
Wartość nieznaczna. Droga pamiątka 
Uczciwego znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem do Administracji 

„Kurjera W ileńskiego".

Święciauy.
7 TOW. O. i K. R.

W dniu 18 b. m w Swięcianach w  sali koe 
fe ren cy jn e j w ydzia łu  p ow ia tow ego  odbyło  Się 
posiedzen ie rady O kręgow ego tow arzystw a  
O rga n izac ji i K ółek  R o ln iczych  pod prze 
wodn ictwem  b. sen J. T rzec iaka , preztsla ra 
dy. Xa posiedzeniu  by li obecni: starosta po­
w ia tow y Święc.iański Stefan M ydlarz, d y r l  
lo r  stacji dośw iadcza lnej w  ite rezw cczu  Nu 
wiarow-icz. przez. w o j. k ó ł gospodyń  w ie j 
skich Bortkiewic-.zówna. przedstaw ic ie le  Z v  
F abryk  A zo tow ych  w  M ościcach i Chor/o- 
w ie , c złon kow ie  rady oraz zaprosezn i g o i­
c ie  —  razem  ponad 30 osób. Plan pracy o- 
ra z p ro jek t buazeiu  na rok  1934-35 przedstu 
w ił agronom  pow iatowTy  inż K uryłło . D yr 
N iew ia row icz  w ygłos ił re fera t na tem at: : W \ 
n ik i stacji dośwoaaczalnej wr B erezw eczu ' . 
P oza tem  om ów ion o  organ izac ję  m leczarn i w 

. Łyn tu pach , w  p rzedstaw ic ie le  Zw iązku  Pa 
b ryk  A zo tow ych  -zreferow ali sprawę skladów 
konsygnacy jnych  n aw ozów  sztucznych w  po 
w iecie.

Teatr muzyczny „l UTNIA*

StawKl ubezpieczeniowe 
utP stużby domowt-j.

D efin ityw n ie  ustalone stawki ubszp iec : - 
n iow e za ..lużąct, następujące:

dla służącej jio-bierającej do 80 złotych 
m iesięcznic opłata ubezpieczeniowa m ;J w y ­
nosić m iesięczn ie o zło tych  73 grosze.

Za służącą przychodzącą będzie su; pła 
cie 3 zł. 82 gr.

Za  służąca pob ierającą więce j, n iż  30 z ło ­
tych m iesięcznie, ale m n iej n iż 60 złotvcli —  
H zł. 92 gr.

Za służącą. k tó re j pensja wynosi 60 zło 
tych i w ięce j obow iązu ją  takie opłaty, jak za 
zw yk łego  pcacowniKa.

Konkurs na sztukę 
o Legjonacn.

Zarząd Zw Zaw. L ite ra tów  P olsk ich  w 
K rak ow ie  z upow ażn ien ia  Zarządu m. Kra 
kowa, ogłasza konkurs na u tw ór sceniczny 
w zw iązku  ze zb ro jnym  czynem  Leg jonów  
Polskich .

Nagrodę, nazwaną: Nagrodą PfejyftiS-i
ta m. K rak ow a", w  sumie 5.000 zt. za na jlt fi­
szą sztukę, ustanow ił P rez. ni. K-rafcpwa dr 
M. K ap liek i, celem  upam iętn ien ia 20-lecia 
w yruszen ia z K rakow a w  b ó j o niepodległość 
p ierw szych  I.eg jon ów  Polsk ich

W aru n k i konkursu:
t) U tw ó r  sceniczny w in ien  być o rygina ł 

ny, n igdzie  nie w ystaw iany i drukiem  nit 
ogłaszany. '

2i M aszynopisy naie y nadsyłać pod 
łem  fbez podania nazw isko  autora). Im ię  
nazw isko i adres autora należy przesłać rów 
nocześnie z m aszynopisem  w osobnej, zakle 
jo n e j i za lakow an e j k opercie  opa trzone j jt  
dyn ie godłi n l  którem  oznaczono m aszyno- 
pis.

3) T t im in  nadsyłania sztuk: ia grudnia 
193-1 r., godz. 12 w  południe.

41 Skład sądu konkursow ego : P rez. ni 
K rakow a Dr. K ap liek i, jairo prz.ewr. Członko 
w ie : p ro f. b. Min. D r K . Kum aniecki, K. H. 
R ostw orow ski, Dr. J. F lach , J Oshirw.a, Boi 
Pochm arski, A. Schroeder, Dr. Z. N o w a k o w ­
ski, L u dw ik  H ier. M orstin, J. Al. Gałuszka, 
Dr. Tad. Kudliński, J. Braun, W . G órecki

5) Sąd konkursow y zastrzega sobie m oż­
ność podzia łu  nagrody na nagrodę I-szą 3,900 
zl. i II-gą  2,000 zł., jak również, m ożność 
przedłużen ia konkursu, gdyby żadna ze 
sztuk nadesłanych n ie m ogła być nagrodzb 
na.

6) O głoszen ie wyn iK ow  sądu konkursu 
w ego nastąpi w  styczniu 1935 roku

7) N agrodę w ręcza  prezyden t m. K rakow a 
na podstaw ie uchw ały sądu konkursowego.

8) Sztukę nagrodzoną wystaw i teatr ;m 
f. S łow ack iego  w  K rak ow ie  w oniu 19 m a r ­
ca 1935 roku.

9| Adres d la p rzesy łan ia  m aszynopisów  ■ 
Zw iązek  Z aw odow y L ite ra tó w  Polsk ich  w 
K rakow ie , na ręce sekr. W ies ław a  Corec 
k iego, K rak ów , Rynek  K leparsk i m

Glełdd *oo2owo - to*ak owa 
i tniarska w Wilnie
z dnia 19 lutego 1934 roku.
Za 100 kg. parytet W ilno.

Ceny Iran/akcyjne: Zyto  II st. 14,50 
M ąka pszenna 4/0 A  luksusowa 34,50 
Mąka żytn ia 56 proc. 25.

Ceny o r jen la cy jn e : Z.yto I  st. 15 -—15,25 
Pszen ica zb ierana 20 —  21. Jęczm ień na ka 
szę zb ierany 13,75 —  14 65. Owies st 13 — 
13,50, zadeszczony 12,25 —  12,75. Mąka ży t 
nia 65 procen t .20 —  20,50. M ąka ży tn ia  sit 
kow a 17 —  17,25. R azow a 17 —  17,50.

Len trzepany M ion- —  110-4,15 —  1136,62.
lnne gat. lnu bez zm ian.

m m m tB m m u u m tB m a s a m m m m n ts is s m

Na Placu Czerwonym.

W  zw iązku  z Kongresem  P a r t ji K om u n istyczn ej odbyła -się na 
M oskw ie defilada. Na zd jęciu  —  zm oto ryzow an a  ciężka

Placu Czerw onym  
arty lerja .

Kaordynatjs akcji kulturaliio -  artystycznej
na terenie 4-cn województw płn.-wschodnich

Z in ic ja ty w y  Z w ią/.ku L i t e ra tó w  
odby ło  się w  dn iu  19 bm. pos iedzen ie  
o rg an iza cy jn e  p rzeds taw ic ie l i  w i le ń ­
skich o r g a n iz a c y j  ku ltura lnych , zm ie  
rza jące  do sk o o rd y n o w a n ia  akc j i  kul- 
luralno-artyrs ly c zn e j  na teren ie 4-ch 
w o je w ó d z tw  pó łnocn ych  Rzeczy pospo 
l ite j W  zebran iu  w z ię ło  udz ia ł  26 o- 
sób, rep rezen tu jących  15 o rgan iza cy j .  
B y ł  r ó w n ie ż  obecny zap roszon y  przez 
P re zy d  jum baw ią cy  w  W i ln i e  p. W ó y -  
c ick i z W y d z ia łu  Sztuki Min. t\ R. 
i O. P

J?-ó p rzep row a d zen iu  zasadn icze j

dyskus ji  zebran i u chw a li l i  j e d n o g ło ­
śnie zw ołan ie do W iln a  podczas Z ie ­
lonych Św iąt i* b. zjazdu dz.ałaezy  
kulturalnych z 4-ch reprezentowa­
nych na zebraniu w ojewództw .

P o w o ła n o  kom is ję  o rga n iza cy jn ą  
z ja zdu  w  n as tępu jącym  sk ładz ie ; pre­
zes W i t o ld  H u lew ic z ,  p. W a n d a  Doba 
czew ska , dr. T adeusz  S ze l igow sk i.  
m jr .  N a im sk i  i płk. D ob a czew s ł  i. S ie ­
d z iba  tej k om is j i  n jiesci sję Z w ią z ­
ku L i t e ra tó w  w W i ln ie  (O s tro b ram ­
ska 9).

3t>. lorderstwo.
Zamiast siostry zamordnwuł brata

Lawina Śnieżna we Włoszech.

D Z I Ś

p r e m | e r a
D Z A D Z I

Z h jlk l ważne
Początek o go<h. 6 m. 15.
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Istotne znaczeme
projektowanego funduszu 

przeciwpożarowego
W  czasie tegoroczn ej ro zp raw y  budżeto­

w ej sejm  n ie jednok ro tn ie  pow raca ł do zagad 
n ien ia  k ap ita lizac ji w ew nętrznej. N a leży  ono 
d o  nacztl-nych w saazań  naszej państw ow ej 
po lityk i finansow ej i gospodarczej. Jeżeli 
rząd  tak n ieugięcie  broni rów nowagi budżetu 
i stałości w alu ty, to w yn ik a  to w p ierw szym  
rzęd z ie  ze słusznego przekonan ia , ?e kapi 
taL zac ja , będąca kon ieczną przesłanką gos 
podarc.zego rozw o ju  rozw in ąć się m oże je 
-dynie w a tm osterze zaufan ia, w  u-stćbmz > 
w-anych w alu tow ych  warunkach.

G eneralny spraw ozdaw ca budżetu, pos:-ł 
iB. M iedziński w skazyw a ł na w strzym an ie  po 
stępu jące w ciąr -naprzód narastanie naszej 
k ap ita lizac ji. N iew ą tp liw ie  w  procesie  tym 
■odgrywają doniosłą ro lę  towarzystwa* ubez- 
p it zeń, k tórych  działa lność w  toku dysku 
s ji k om isji budżetow ej została szerzej- om ó 
w ioną i znalazła zrozum ń nie. .

W  rażące j sprzeczności z tem i poglądam i 
aprobow anem i w szeregu enuncjacji przez 
czynn ik i rządow e stoi w n iesiony św ieżo rzą- 
<dows- p ro jek t ustawy o ochron ie przed  poża 
ram i. .sprawa sama w ym aga z pewnością 
Szczegółow ego ustaw odaw czego u regu low a­
nia. P iln e  jest zagadn ien ie rozbu dow y i ftiż 
p raw nien ia  straży pożarnych , k tóre są n a j­
w ażn ie jszym  instrum entem  w  w a lce  z klęską 
p oża rów  A le  in w estow an ienna ten cel poi 
rzebn ych  znaczn ie jszych  funduszów  n ie mc 
ż.e odbyw ać się kosztem  egzystencji town 
rzystw  ubezp ieczen iow ych , nie m oże podw-i 
żar ieh bytu ham ow ać irh działalności.

N a  tow arzystw a ubezpieczeń ma b yr, w 
ttivśl p ro jek tu  ustawy, nałożony obow iązek  
p rzezn aczen ia  na cele akcji przeciw  p oża ro ­
w e j rok  roczn ie sum, obliczonych  procento­
w o  od sumy składek ubezp ieczen iow ych  brut 
1o a w ym ia r Ich ustalony p rzez odnośne mi 
o sterstwa dochodzić  m oże do 7 proc.

Już sam fak t wyprowadzenia skali ruclio 
® iej ustalanej z roku na rok, w y tw a rza  sy 
żuację, k tóra  utrudnia jak ąk o lw iek  kalkuln: 
lę handlową. W ysokość- tego opadatkow a 
r -a gospodarczych  ob ro tow  nic pozosta je  z 
pew nością  w  żadnym  stosunku do m ożliw o  
ści finansow ych  i ka lku lacyjnych  towa 
rzys lw  ubezp ieczen iow ych , k tóre zr< szlą 
P rzyczyn ia ją  się do ro zw o ju  pożarn ictw a, 
g d y  p rzyzn a ją  zn izk i ta ry fo w e  i rabaty tym 
m ie jscow ościom , gdzie  istn ieją dobrze  zo rg  i 
n izow an e straże i tym przedsięb iorstw om , 
k tó re  m ają straże własne.

P ro jek tow an e  obciążen ie m a charakter 
podatku  obrotow ego, k tóry  w ed ług jedn om y g tfS O W  OCirdżU
śhiej op iu j, j,.st n ierac jona lny , gd yż ham ują g t l z ie  p ad ły  g łosy
co  rldziaływ  ą na życ ie  gospodarcze. W p ro  
w adzony w  okre.sie in fla i j i  jest dziś wobec 
sytu acji Skarbu malum necessarium. Lecz

W czora j w  godzinach porannych l>zad  
Śledczy miasta W ilna otrzymał telcfoniezne 
zawiudomienie z posterunku P. P. w  Smoigo 
niaeh o zagadkowein zabójstwie we wsi ", 
Maja koło śmorgoń

Jak wynika z Krótkiej treści teletonogra 
mu, przebieg zaoójstwa przedstawia się n-t 
stępująeoi

W  dniu tym we wsi odbywała się zaba 
wa weselna. Na weselisko przybyła również 
z sąsiedniej wioski panna Zinaida Szczęsna.

Około północy gdy Szczęsna zbliżała sir 
do domu, w  kłóryin bawiono się w  nąjlep- 
sze, zbliżył się Jo niej 22 letnt mieś kamee 
wspouinianej wsi Wtudystuw Bałysz i poeli

wyeiwszy ją  za rękę, drugą wy doby i uóz i 
krzyknął: • -

—  Tu twoja śmierć!
W  ostatniej jednak chwili, kiedy nóż z 

ealej siły miał trafie Szezęsną w pierś nart 
biegł z łyhi je j brat, który widząc zamierza 
ny cios, pochwycił Bałysza za rękę.

Cios wyznaczony dla siostry trafił go w 
plecy i Szczęsny brocząc hrwią padł na zir 
mię. W szelki ratunek był zbyteczny. Śmierć 
nastąpiła natychmiast,

Zabójcę aresztowano i osadzono w aresz 
cie w Smorgoniach.

Dlaczego Bułysz usiłował zamordować 
Szezęsną nic zostało narazie wyjaśnione. 

Poiieja prowadzi dalsze dochodzenie.

Co słychać u wilłińskich narodowych ouciaiisiów
Kolportaż ulotek aotysiemtekkh Dwóch óomnrosłjfth 

„H tlerów“. Powolne Knnanfe.

G dkopyw an ie  zburzonego i zasypanego przez taw inę śnieżną w ie jsk iego  kościółka

W  swoim czasie donosiliśmy już na ła­
mach „R urjera‘* iż w W iln ie  powstały n a ­
raz. aż dwie orgaaizaeje narodowyeli socia 
listów (bliterowców). Powstanie dwóch par 
tyj o jednakowej nazwie i „łdeologji" tłu 
tnaczy się osoblstcrr.i tarciami pomiędzy dwo  
ma wodzami: -Berentem b  właścicielem nie 
legalnie prosperującego b iu 'a  matrymonjai 
nego oraz wyehodzeem ze Śląska Dąbrowa, 
którzy »  żaden sposób nie mogli podzietfć 
pomiędzy siebie honorów partyjnyeh, gdyż 
każdy rhetal być „wodzem",

Narazie „szczęście'' sprzyjało Berentowi 
Partja jego rosła jak na drożdżaeh i po pew­
nym czasie osiągnęła (jak  twierdzą wtajem  
nlezeol), aż 70(1 członków.

Nie długo jednak trwało powodzenie. —* 
W krułee nastąpił „masowy odw rót" i obce 
nie, jak nas inform ują ze źródeł dobrze potn

R  J  l i  R  S P O R T O W Y
Okrągła piłka —  okrągły stół.

Zaczę ło  się ba rd zo  p o w a żn ie  Za 
stołem  p re zyd ja ln y m , g o ły m  Jak he 
b low an a  deska, zas iad ł u stępu jący  z a ­
rząd  P. Z  P  N.

Sukna z ie lon ego  nie  w idać, a le  za 
to nastró j jest „ z i e lo n y  każdy  t r z y ­
m a w  ręku : teczkę pe łną  notatek  r a ­
chu nków , statutów , p os tan ow ień  i t. d 

Uczta  r o z p o c z y n a  się za ga jen iem  
genera ła  B oń czy ,  k tó r y  ja k o  prezes 
ustępu jącego  zarządu  pros i d e lega tów  
by zec l ic ie i i  w  sposób p o w a ż n y  trak ­
tow ać  w-szelkie zagadn ien ia , k tó rych  
w roku  1935 n ag rom a d z i ło  się wy jąt- 
k o w o  sporo.

W a ln e  z g rom ad zen ie  1933 roku 
m ia ło  zasadn iczo  k i lk a  c iek a w yc h  
do r o zw ią za n ia  sprawę a w ięc :  „ I , i g a “ . 
n itonom ja ,  z a w o d o s tw o  i '̂“ spraw a 
N a p rzod u

Z aczn i jm y  od Kouca. S p raw a  .Na­
przodu , w ią żą ca  się ścisłe z in te resa ­
mi p i łka rs tw a  w i leń sk iego  poszła  aż 
tak da leko, że Śląsk zg łos ił  w n iosek  
o Yolurn n ieu fnośc i  ustępu jącem u z a ­
rządow i.  W n io s e k  u p a d ł - a l e  w r a ż e ­
nie zostało.

P rzec iw  ko z a r z ą d o w i  w y  po w ii 
dz ia ła  się L ig a  i Śląsk. ( i łosowrano 
ta jn ie  na kartach , a le po  zestaw ien iu  
g łosów  odrfem  stało się jasnem .ft jzy je

Uchwały sejmiku piłkarskiego.
(O d  własnego korespondenta z Warszawy). 

strasza jąco O braz  jest rzec zyw iś c ie  
straszny. P rzek reś lon o  bez g łębszego  
zas tanow ien ia  d ecy z ję  śęd/iego, k i e ­
ru jącego  w ó w c z a s  m eczem . C o fn ię to  
się wstecz b y  w skrzes ił  „ t ru p a “  i 
N a p rzód  zm artw ych w sta ł .  C iekaw i 
rów n ie ż  jes teśm y czy  często już teraz 
w p i łka rs tw ie  m ożna  b ędz ie  k ie row a ć  
się1 sen tym en tem  ’ i p ra w e m  kaduka?  
takaż jest s trona m ora ln a  te j  d e c y z j i?  
M ożna  w ięc  p rzeg ryw ać ,  a po tem  p r o ­
sie pro tes tow ać, chodz ić  b łagać  i.... 
w y g r y w a ć  p rzy  z ie lon ym  stoliKu 

N u p rm d ow  i ż .yczymy p o w od zen ia  
w ro z g r y w k a c h  f in a łow ych .  Dla nas

nav -t w  okresie kryzysu  —  bo przed  dwom a
' w  n ow eli do p raw a przem yslo

wegu obn .ży, znacznie stawki logo podatku
i s w ie r z ij  ofic i(ilnje że podatek len  w d »t

jM e j orm ie  zn ikn ie w> chw ili zasadnicze.,
1 l i  0WT  naszego  systemu podatkowemu-,
• cci ,.n Us ‘ ,wy  P rz<tc iw p oża row e j stoi w  ra
("  hc ryt LZ11° 4ci z t:! zanow iedzią i z cata

d o t j  chczasową polityką  Rządi

i th y ?>a 'V!ńpliwo.ści, że Sejm  po
C r °.vfei  rew iz ji zg łoszony p ro jek t

usm > i zn a jdzie  form ułę, która" zapew n i
■Państwu spraw n ie jsze  środki MteJki z pożara
m . bez podcm am a Egz>stencvj tow a zystw  
-lam zpieczeniosiych k t, ,rvch , narzen fe
ca łośc i z je m  gospodarczego k ra je  a-jm uz.-a 
je  i docenta. ■ J

M. J.

Spraw a N aprzodu  za ję ła  k ilka g o ­
dz in  obrad.

Ostateczn ie  pos tan ow io n o  d r u ż j  

nę, k tóra  d w a  ra zy  została pokonan a  
p rzez  W .  K . S., dopuścić  bez żadnyc li  
różgryw fek  w  fo rm ie  p ew n e j  rt Habi­
l itac j i  do  f ina łu  tego ro c zn ych  w a lk  o 
w e jśc ie  d o  L ig i.  U chw a ła  ta p raw em  
kaduka  przesz ła  j  :dnog ło »n ie  z jody  
n ym  ty lko  sprzeciwu-m W ilna , l itore 
uważa ło , że nad leni nie m ożna  
prze jść  d o 'p o r z ą d k u  dz iennego . W k l  
ne z g ro m a d zen ie  ś tw ierdz iło ,  że do l e ­
go żadne j  podstaww p ra w n e j  n iema 
ty lko  jak iś  dziwny* sen tym ent m oże  
d ecyd ow ać  o  jem .

Druga strona m eda lu  w yg lą d a  za-

zaś najlepszą będz ie  sa tys fakc ją ,  gdy  
spo tkam y  się z n im  w  fina le , aby j e ­
szcze raz u d o w o d n i c i e  W .  K S gra 
lepiej.

C ze k a jm y  jesieni. W yk o rzy s tu jm y  
dobrze  s( zon, a z N a p rzod em  spo tka ­
m y  się nit p rzy  stoliku, a na z ie lone j  
m uraw ie .

D rugą  n iezm iern ie  pnwTażi ią  sp ra ­
wą, a le niestety n iep ow ażn ie  z a ła tw io ­
ną by ła  kwestja zawodostwa.

M ó w io n o  szczerze  i otw-arcie o pic 
n iądzach , o  f ik c y jn y c h  posadkach  g r a ­
c zy  i i p. m ankam entach

L ig a  m ó w i ła  o tych  rzeczach  c ie ­
sząc  się, że fakty te spoty ka ją  się r ó w ­
n ież i w  d ru żynach  A  k lasow ych ,  a 
o k ręg i  u sp raw ied l iw ia ły  się tein, ż.t 
p rzyk ła d  id z ie  z góry .

Dyskusja  na tem at zawodostw-a 
prowąidzona by ła  ja k b y  na m arg ines ie  
zg rom adzen ia .  N ie  powTzięto  absolut 
nie żadne j decyz j i .

, N iech  się d z ie je  w o la  nieba, z nią 
się zaw sze  zgadzać  t r z eb a “ .

S tw ie rd zon o  zlo. a le zła tego  nie 
starano się naw et zw a lczać .  Rw-estja 
jest o tw arta  P o zo s ta w ien ie  tej sp ra ­
w y  n ie za ła tw ion ą  nasm va ba rd zo  w i e ­
je n ieb e zp ie c z iw ch  m o m e n tó w .  T o le r o  
w an ie  s tw ie rd zon ego  zła jest w ie lk im  
grzechem , b o w iem  w  dalszymi ciągu 
o d b yw ać  się będz ie  l icy tac ja  zd o ln oś ­
ci p iłkarsk ich .

S p raw a  au ionom ji sędziów  piłkat 
skich w p ro w a d z i ła  zg ro m a d zo n ych  w 
p ew n e  zd z iw ien ie .  O s trzono  apetyty 
na szereg  c iek a w y c h  p o je d y n k ó w  s ło­
w nych , a tym czasem  o g ra n ic z y ło  się 
do je d n e go  p r z e m ó w ie n ia  p ro k u ra to r ­
sk iego  p. Staftera. k tóry zob ra zow a ł  
nam g ro źn ą  sy tuac ję  panoszącą  się 
w  o rg a n iza c ja ch  pp. s ęd z iów  p i łk a r ­
skich. Z d a w a ło  się, że zab io rą  gło 
sędz iow ie ,  że będą się b ron ić  jak  m ło ­
de lw y ,  a tu zupełn ie  n ie s p o d z ia n i  
sprawm w z ię ła  inny  c a łk iem  obrot.

W yd irano kom is ję ,  k tóra  za ła tw iła  
sp raw ę  u god ow o .

A  teraz „ L ig a “ . P r z e m a w ia n o  nad 
zw y c za j  p iękn ie . M ia ło  się wyrażenie, 
iż  to ro zp ra w a  sądow a z procesu  fror- 
gon ow e j .

L ig a  b ron iła  się do upad łego . P ro  
siła o  ̂ l i t o w a n ie ,  zgadza ła  się pó jś i  
na w'szelki,ę k o m p ro m is y  by le  ty lko  
zos taw ić  ją  p r z y  życiu.

Strona p r z e c iw n a  u w a ża ła  L ig ę  za 
szerzące  się zło. k tó re  p o w in n o  być  
zw a lczone .

Z aczę to  gło'śowac Z b lad ły  twarze . 
Z a p a n o w a ł  n iep o k ó j  — - ob l ic zan o  w y  
n ik i  —  b y  og łos ić ,  że L ig a  m o że  spać 
spoko jn ie , że opozyc ja ,  że d e m o k r a ­
c ja  p i łka rska  n iezn aczną  i lośc ią  g ło ­
sów  kam p n n ję  p rzegra ła .

O d te j  ch w i l i  L ig a  zm ien iła  fron t  
Z p ok o rn e go  an io łka  zaczą ł  w yras tać  
z.decyTd ow a n y ,  o d ro d zo n y  m ąż.

L ig a  zaczę ła  chwałam i podkreś lać  
sw o ją  w yższość  rasy p iłkarsk ie j .  
W p r o w a d z o n o  k i lk a  d robnych  r e fo rm  
i na tem  kon iec .

S e jm  p i łk a r zy  za k oń czy ł  się wtv - 
b o ra m i n o w e g o  zarządu

D o h is to r j i  p rzesz ło  jeszcze: jedno 
w y d a rz en ie  ok rą g łe go  stołu.

S tó ł  ten o k a za ł  się o tak ie j  sam ej 
ok rąg ło śc i  jak  p i łka  nożna  o k tó re j  
w yn ik a ch  nigdy zg ó rv  n ic  n ie  m ożna  
pow ied z ieć .  .T. X.

foriuo-Kanyclt. partja Berenta, Który nosi na 
wet wąsy „a la Hitler" pozostała przj nie/ 
nacznej flarstec zwolenników, dosłownie 
przy™ członkach komitetu partyjnego.

Co się tyczy konkurującej partji aarodi. 
wyeh — Dąbrowy to okazała się ona. tworem  
stosunkowo żywotniejszym. Jak przywóocj 
tej partji twierdzą posiada ona około 250 
członków aktywnych oraz zgórą 30C sympa 
tyków.

Dąbrowa urządza od ezasu do czasu zeb 
ratiia parłi j.ie, po któryeh specjalna druży­
na składająca się z kilkudziesięciu człon 
ków partji (domorośli szturmowcy) udaje sic 
na m!asto celem kolportowania ulotek par­
tyjnyeh. Są to ulotki, o treści wybitnie anti 
semickiej i praw ie zawsze ulegają konfiska - 
cle z polecenia władz administracyjnych. — 
Onegdaj tego rodzaju ulotki zostały rozrzu 
eone przez nleznanyeli osobników w  lokalu 
kina „Pan".

Pozatem działalność miejscowych „uazl“ 
wyraziła się w  dwóch wypadkach pobicia 
przechodniów o wyglądzie semickim, co mla 
to miejsce przed domem Nr. 35 przjr utiry 
Wileńskiej, gdzie mieści się iokat rodzimych 
hitlerowców.

Ogólnie biorąc, jak wynika z dotychczu 
sowych rezultatów, partji ta nic natrafiła 
W W llnte na podatny grunt l stopniowo kou 
ezy swój żywot naturalną śmiercią. Rcquie- 
seat In paec. (ci-

Wspóiptaca straży pożarnych 
z kolfcją

Dnia 19 lutego z in ic ja tyw y d yrek tora  O 
K. -I\ Fa lkow sk iego  odbyła się w D yrekcj. 
K P. W iln o  kon ferencja  j;ożarow a, m ająca na 
celu ustalenia w ytyczn ych  w spółp racy Zw iąż 
k ów  S traży Pożarn ych  i K o le ją . R ep roze ido  
wane b y ły  straże k o le jo w e  7. 6 w o jew ództw  
w ileńsk iego, n ow ogródzk iego . poleskiego i 
b ia łostock iego  (zasiąg D yrek c ji K o le i W iln o ) 
i W arszaw y, jak o  s iedziby centrali Zw iązku.

K on feren c ję  zagaił d j’ rck tor K o ie i inż. K 
Fa lkow sk i, k tóry  p rzyb y ł na z ja zd  w  asyś 
cie naczeln ika W yd z ia łu  M echan icznego inż 
Peczke. K on feren c ji p rzew odn iczy ł płk. inż 
J óze f Tu liszkow sk i. P o  obradach, w  pro  
gram ie  k tórych  leża ło  zapoznan ie się z do 
lychczasow ą pracą w  obron ie p ożarow ej na 
teren ie D yrek c ji oraz zg łoszen ie  p rzez Zw 
S traży Pożarn ych  w ytyczn ych  do w spółpra 
cy z k o le ją , p ow zię to  szereg uchwał, zam 
kniętych  w  15 punktach'■protokółu, k tó re  ma 
ją  na celu danie m ożności skoordynow an ia  
w spółpracy S traży i oK le i i zm ierza ją  do 
uspraw nien ia organ izac ji S traż} P ożarn ej, 
stacji W iln o .

W ieczo rem  delegaci opuścili W iln o .

Automoblllsta.

Kapała mowu skazany 
na

sąr wymierza łzgooną karę
W ozoruj przed sądem okręgowym «  W i l ­

nie stanął student U. S. B. 24-letni Slefau- 
Jau Kapała, o.kurzony z artykułu 155 § 2.

W  październiku roku 1932 grupa studen­
tów U. S. B. przystąpiła ao wydawania dwu  
tygodnika p. t. . Redaktorem oduo
w iedzialiiym in-tal Kapała. 28 października 
pierwszy numer pisma skr;. sializował się. a 
w dniu 31 paźdz. powędrował do cenzury.

Cenzor zakw f.njonował w pierwszym nu 
merze „Razem " artykuły p. t. „Cdy trzeszczą 
wiązania świata". „Życie jest piękne", „in  
perjaliz.m kapitalistyczny"• i „Czerwona od- 
pow iedż poliezek wam ", ponieważ _ z -a :,  
ze nawołują one do zbroaui -tanu.

Pismo nie ukazało się w  sprzedaży. Cuty 
nakład zosta! skonfiskowany, a przeciw re­
daktorowi odpowiedzialnemu zredagowano  
akt oskarżenia. Zarzucono mu że w artyku­
łach swych nawoływał do zmiany ustroju 
Państwa Polskiego przy zastosowaniu prze 
mocy.

Przed sądem Kapała wy jaśniał, że w arly  
kulach zakwestionowanych wykorzystała rr 
dekrja „Razem " myśli cudze. Myśli te były 
rzucone na łaraaełr pewnego czasopisma i w 
zbiorku poezji jednego ze „sztandarowych" 
poetów. Jak twierdzi Kupała, ani czasopi­
smo. ani zbiorek poezji nie uległy konfis.ka 
eie. 1

Prokurator Jastrzębski popierał oskarże­
nie i prosił o odpowiedni wymiai kary.

Zdaniem prokuratora, sprawa ta jest cha 
rakterystyczna dla sylwetki Kapały i two­
rzy całość z. całokształtem Jego działalno­
ści.

Sąd uznał wino kapały za udowodnioną 
i skazał go z artykułu 155 § 2 na PÓLTOP.A  
KOKU -W IĘZIEN IA . W  motywach sąd podał, 
że wymierzył Kapaie karę łagodna, łro arl. 
155 § 2 przewiduje karc do 5 lat więzienia. 
1\ ymierzonej kary sąd nic zawiesił, pontr 
waż Kapała by! już skazany poprzednio za 
działalność komunistyczną na 1 rok wiezie 
nla i .mimo to roboty swej nie zaniecha!"

Kapała zapowiedział apelacje. W ŁO O .

Proces a eks misję
s y n a g o g i .

P rzed  apelacyjnym  sądem cywilu;, m >v 
W iln ie  odbył się c iekaw y proces:

W ileń sk i Bank P ryw a tn y  eksm itu je z la 
kalu p rzy  u licy O strobram sk iej 27 s jnagogę . 
k tóra ni.tt, m a nazw y Sąd O kręgow y uznał 
pretensje banka za słuszne i nakazał eksmi 
sję Synagoga apelow ała.

T ło  tej sprawy przedstaw ia si,, następu­
jąco :

W ileń sk i Bank P ryw a tn y  nabył od p. 'te j 
tesa dom  pozy ul. O strobram skiej 27. Bank 
w krótce zażąda! od synagogi tam się m iesz- 

jszące j, by opłacała kom orne —  natom iast sy 
nagega sprzec iw iła  się temu kategoryczn i e. 
tw ierdząc, że  czynszu z.a loka l sw ój n igdy 
n i„ opłacała, pon iew aż przysługu je je j  praw o 
w ieczystego  bezpłatnego użytkow ania  tego 
łokalu.

Synagoga tw ierdzi, że p rzebyw a w tym 
lokalu  począw szy od w ieku  X V II I  a zosta 
la  pow ołana do ż y ł a  erekcy jn ym  aktem  kró 
lewsliiip . Na poparcie  tego tw ierdzen ia  nie 
posiada jednakże żądnych dokum entów  z 
okresu swego powstania. C iekaw e jest to. żc 
na ołtarzu  synagogi istn ieje w izerunek  Oria 
ó ia t ig o . Ma być to jednym  z oow odow  słusz 
ności pretensyj synagogi 3o lokalu.

tiank P ryw atny prz<*z swoich  rzeczn ików  
obala tw ierdzen ia  Syn agog i i prosi sąd o 
zastosowanie w yroku  Sądu O k iggow ego .

Sad A pelacy jn y  zajzowied/iat w yro i na 
20 bm. W L O D .

A D i

—  Pan  przejechał 4 osoby?
—  Nie, panie kom isarzu, ty lko  trzy  Al- 

jedn ego  p rzejechałem  2 razy

W ILNG .
W T O R E K  dnia 20 h itego 1934 r.

7 00 —- 800: Czas. Gimnastyka. M uzyka. 
D zienn ik  poranny. M uzyka. C hw ilka gosp 
dom . 11,40: P rzeg ląd  prasy, tl.50 : U tw ory  
O ffenbacha (p ły ty ). 11,57; Czas. 12,05: K o n ­
cert 12,30: Kom . m eteor. 12,33: Koncert. — 
12,55: D zienn ik  poi. 15 10: P rogram  dzienn i . 
15,15: ..Program  kultur a lno-ośw iatow y w
pracy sam okształcen iow ej m łodz ieży  poza 
s zk o ln e j" —  pogad. 15.25: W la d  o ekspoi 
cie. 15,30: G iełda roin 15,40: Koncert. 16.27': 
■Skrzynka jjp. K O. 16,40: „Pogadan ka  rad jo  
tec .in iczn a" 16,55: Fantazja węgierska —  
F. L iszta  (p ły ty ). 17,10: Recita l fortep ianow y. 
17,60: P rogram  na środę i rozm . 18 00 „Bu 
dow n ictw o  w  m iastach now oczesnych" 
odczy t 18,20:. Skrzynka m uzyczna. 18,35: 
P ły ty  m uzyk i tanecznej 18,00: O dczyt l i ­
tewski. 19.15: Codz. ode pow. 19,25. F e lie  
ton aktualny. 19,40: Sport. 19,43: W il.  kom 
sport 19 47- D zienn ik  w iec zo rn i. 20,00. „M * 
śi: w ybran e". 20,02- O pera CO.11 F A N  TU  I 
T E "  —  M ozarla . Kwadr, liter D. c. op e rr  
22 40: M uzyka taneczna. 23,00. Kom . tneieo ' 
23,05 Koncert sym fon iczny (p łyty ).

•ŚRODA, dnia 21 lutego 1934 r.

7,00 —  800: Czas. Gimnastyka. Muzykę 
D ziennik poranny. M uzyka. ( hw ilka  gosp 
dom. 11,40: 11.40: P rzegląd  prasy- 11 50: T ań ­
ce ludow e (p łyty 1. 11.57: Czas. 12.05 M uzy­
ka ba letow a I p łyty ). 12.30- Rom . m eteor. 
12.33: Chór kozaków  (p ły ty ). 12.55: Dzień, 
poł. 15.10: P rogram  dzienny. 15.15: W lad r 
m ości ogrodnicze. 16.25: W iad . o eksporcie. 
15.30: G iełdą roin. 15.40: l tw o ry  Chausson‘ a 
fpłytyjf. 15-50: R ec ita l śp iew aczy H oflinano- 
w ej. 16.10: Audycja  d la dzieci 16.40: N jw c  
ści teatralne. 16.55: Muzj-ka lekka 17.50: P ro  
gram  na czw artek  i rozm . 18.00: , W spółcze­
sne p og ląd j' na pochodzen ie człow ieka ' —  
odczyt. 18.20 K oncert kam eralny. 19.00: P rze  
gląd litew sk i. 19.15: C od iien n y ode. pow. 
19.25: „N a  fron c ie  lite ra tu ry " —  fe lj. 19 40 
-Sport. 19.43 W il. sport. kom. 19.47; Dzień, 
w iecz. 20.00: „M yś li w ybran e". 20.02 M u zy­
ka lekka. 21.00: .Ludzie z p ro w in c ji"  —
fe lj. 21.15: Sonety krym skie —  St. Moniusz 
ki 22.15: „O d k ryc ie  osady s łow iańsk iej na 
górze  Bekieszowej w W iln ie "  -—• odczyt. 22,30: 
P ły ty  taneczne. 22.45: M uzyka taneczna. 2300 
Kom. m eteor. 23.05: M uzyka taneczna.

NOWINKI RADJ9WEL
POPIS WJRTUOZA.

W e w torek  o godz. 17.10 będzie koncer­
tow ał przed m ikrofonem  doskonały pianista 
.1. Lsserlis. Program  zaw iera utwory następu­
jące: 1) Scarlatti —  Ta-usig „Pastora le  Capnc- 
c io “ . 2) Brahms -—  W arja c je  na tem aty Pa 
ganianego, 3) Skriabin dw ie  etiudy i 4) Ba- 
łakirew' —  fantazja wschodnia LsJainey.

O PE R A  P O ZN A Ń S K A .

Wu wtorek o godz. 20 w szystk ie rozgłoś 
n ie raajow-e iransm itują z Teatru  W ielk iego  
w Poznaniu operę kom iczną M ozarta f  t. 
„Cosi fan tu tle" (T ak ie  one w szystk ie ). C zo­
łow e ra rtje  wokalne w-ykonają — •' znana w i­
leńskiej publiczności śpiewać cka p. O lga Ol 
gma, następnif p. J. H uppertowa, J Font:- 
nów-nu, Jozei W o liń sk i Rom an  Gabryszew 
■ski i A leksander Karpacki. D vrvgu je  kapel 
m istrz Zygm unt I.atoszew-ski.

PO ŚM IK JM Y S J Ę - Vi sR O D L-

IV  popo łu dn iow e j audycji m uzyk i lekkiej, 
którą transm itowana będzie z W arszaw y  w 
środę o  godz. 16,55 w eźm ie udział jeden z 
najw yb itn ie jszych  artystów  rewjow-ych L u d ­
w ik  Law-iński, k tórego m onolog i i p iosenki 
zawsze zaw iera ją  w- sobie porcje  n iezaw od ­
nego humoru.
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,Viogtrzolania Zakładu W ł.a o ra it j, !  U.L.B. 

*  m .n ił  z unia 19/11 —  1934 radu

GMnionie 752 
Tem p. śr-edn. +  2 
Tem p. najw. +  '■>
Tem p. nujn. —  1 
Opad
>V tatr: pohidn.-zach.
Tend. haroin. —  spadek 
Uw agi — pochmurno.

Przew idyva ao j przebieg pogody  
w  dniu 20 lutego w ed ług I*. I. M.
Zachm urzenie zmienne, przew ażn ie duże, 

m iejscam i z przelotnem i opadam i. T em pera­
tura bez w iększych zm ian. Dość silne, chw ila 
mi poryw iste w ia try północno-zachodnie i 
zachodnie.

D Y Ż E U Y  APTE ł? .
Dzis w nocy dyżu ru ją  następujące apteki: 

Paka —  Antokol.ska 54, S iek ierży iisk iego  
Zarzecze 20, Sokołow sk iego  —  r. Tyzenhau- 
lo w sk je j i N ow ego  Świata, Szantyra —  ul, 
Leg jou ow a , Zasław sk iego —  „P o d  go łęb iem " 
—  N ow ogrod zk a  89, Za jączkow sk iego  —  W i 
to łdow a 20.

O raz Augustow sk iego —  ul. M ick iew icza  
NT. 10 (te le fon  9-98J; Ju rkow sk ie j i Rom ee 
k iego  —  ul. W ileńska NT 8; R odow icza  -s- 
ul. O s;robram skai^Nr. 4 i Sapożn ikow a 
Zawalua Nr. t l  ite lef. 7-99).

O S O B IS T A
— Kurator Okręgu Szkolnego p. K. Sze- 

lągowski powrócił z w izy ta c ji szkół i ob ja l 
urzędowanie.

M iEJSK  4
—  ŚNIEG Z N IK A  Z ULU  W ładze  adm i­

n istracyjne w yda ły  dozorcom  polecenie usu­
nięcia niegu z ulic W  zw iązku z tern w c zo ­
ra j już uprzątnięto częściowo ul. M ickiew i- 
cza i Zam kow ą. Dziś roboty te będą konly 
nuowane. W obec zniknięcia śniegu w  śród­
m ieściu, z ulic m iasta zn iknęły sanki, kom u­
n ikacja odbyw a się przeważn ie na kolach.

—  Odra grasuje. M im o energ iczn ie  p ro ­
w adzone j przez m ie jsk ie  w ładze lekarsko-sa 
n itam e  ak c ji w a lk i z szerzącą się ep idem ią 
odry, choroba ta coraz b a rd zie j się ro/sze 
rza. Tak  naprzyk lad  w  tygodn iu  ubiegłym  
zanotow ano na teren ie W iln a  nowych  249 
wypadków ' zasłabnięć, co w porów nan iu  z 
tygodn iem  poprzedn im  stanowi w zrost licz 
by zachorow ań  o  18 wypadków  Z innych 
chorób  zakaźnych  zanotow ano następujące, 
ospa w ietrzn a  7; ty fus brzuszny 2: ty fus pin 
oiisty- 1; p łon ica 9; b łon ica  13; d rętw ica  kar 
ku 1; róża  4; krztusiec 42; (w  tem 4 zgon y), 
g ru źlica  17 (zgon ów  8) jag lica  2.

O gółem  w tygodn iu  ubiegłym  c h o ro w a li 
317 osób, w tej liczb ie  12 zm arło. Uderza 
poza odrą rap tow n y w zrost zasłabnięć i i i  
krztusiec, co w róży  początki ep idem ji te j clm 
roby. W ła d ze  san itarne w y tęża ją  w szystk ie 
wysiłk i, by z m iejsca ją  z loka lizow ać .

S P R A W Y  S Z K O L N E
KER JE W 10.3 EN NE  W  SZK O L YCH 

T R W A Ć  BĘD Ą T Y L K O  T Y D Z IE Ń . D ow iadu­
jem y  się, że w  b ieżącym  roku szkolnym  ferje  
w iosenne zarów no w  szkołach średnich, jak 
i powszechną, ch trwać będą ty lko  tydzień. 
Skrócenie fe ry j w iosennych nastąpiło na sku 
tek przedłużenia n rzerw y w  nauce w  okresie 
zim ow ym . K uratorjum  w ileńsk ie w yznaczyło  
czas trwania fe ry j w iosennych na ,cza.s od 
28 m arca d o  dnia 3 kw ietnia r. b

—  Komisja egzaminów państwowych \\ 
W":ln ie  na nau czycie li szkol średnich podaje 
do  w iadom ości, że egzam iny państwowe na 
nauczycie li szkół średnich (now ego typu, a 
okres ie  egzam inacyjnym  w iosennym  br. roz 
poczną sie dnia 24 maja. K andydaci dopusz 
czen i do egzam inu w  m yśl par. 12 rozporża  
dzenia Mm. VMR. i OP. z dn ia 9 październ ika 
1924 r. Iłz  Urzęd Nr. 18, poz. 185 k tórzy pra 
gną p rzystąp ić  doń w tym  okresie, winni 
zg łosić  się p isem nie do K om is ji egzam inacyj 
nej w  term in ie do 8 m aja hr. składając jedno 
cze.śnie opiatę 75 zł.

R ozk ład  i term iny egzam inów  będą poda 
ne do w iadom ości in teresow anych  drogą og ­
łoszenia w  loka lu  K om is ji egzam inacy jne; 
(U n iw ersytet, ul. Un iw ersytecka 3. I I  p i'.

G O S P O D A R C Z A
M L A 5 C IC IE L E  N IE R U C H O M O ŚC I O R ­

G A N IZU JĄ  AKC.U" P R Z E C IW K O  ZN IŻC E  
KO M O RNEG O . Jak już donosiliśm y zw iązk i 
lokatorskie postanow iły w zn ow ić  obeęnie wy 
s iłk i w  kierunku przeprow adzen ia obn iżk i ko 
m ornego  W łaśc ic ie le  n ieruchom ości obaw ia ­
jąc  -się p rzeprow adzen ia obn iżk i kom ornego 
w d rodze ustawowej orgauizu ią obecnie ró w ­
n ież akcję za utrzym aniem  dotychczasow ych  
stawek.,

—  S T A R A N IA  O O B N IŻ E N IE  K O SZTO W  
E G ZE K U C YJN YC H . D ow iadu jem y się. że s fe­
ry  przm n, s łow e-handlow e wszczęły starania

u m iarodajnych  władz o obn iżen ie ko  złów  
egżeku i" jnyrh. W iadom ość ta musi w p .erw  
s/yni rzędzie zainteresować kupców i p rze­
m ysłow ców , zagrożonych  egzekucjam i.

' —  S P A D K I L IC Z B Y  W Y K U P IO N Y C H  
Ś W IA D E C T W  P R Z E M Y S Ł O W Y C H . Podług 
danych sv roku b ieżącym  w yku p ion o  św ia­
dectw  przem ysłow ych  znacznie m n iej n iż w 
roku 1933. Ilość wykupionych  św iadectw  
zm niejszyła się o prze-s/ło 1000. W  roku b ie­
żącym  wykupiono w  Izb ie Skarbow ej w  W i l ­
nie 9089 św iadectw  przem ysłowych.

Z E  Z W IĄ Z K Ó W  I S T O W A R Z Y S Z E Ń
Propaganda LO PP . wśród społetzen- 

stwa żydowskiego. W  pon iedziałek , dnia 19 
bm.. w W ie lk ie j Sali K om ercn cy jn e j Urżę 
du W o jew ó d zk ie go  pod przew odnictw em  p. 
W icew o jew o d y  M arjana Jankow skiego odnv 
io się zebran ie z udziałem  reprezentantów 
wszystk ich  ugrupowań tut. społeczeństwa ż> 
dow sk iego  dla om ów ien ia  spraw y p ropagan ­
dy L O P P .

Zebran ie uznało się za kom ilet do spraw 
propagandy LO P P . wśród społeczeństwa ż y ­
dowski “ go.

Do kom itetu w ykon aw czego  w ybran o: pre 
/os se n a to r  Rubinsztejn, w lceprezesi; dr. W y  
godzk i. luz. H aw enoki i p. S za fe r , ‘ S ekre ta rz  
—  p. Anato l F ryd , zast. sekretarza —  p- K a ­
płański; do kom itetu w ykon aw czego  w eszli 
ponadto pp. rabin Sani T rock i, rabin  Gro 
dzieński. dy r. dr. H irschberg, dyr. Bunimo- 
w icz, dr. Globus, inż T rock i, inż. Prużan, 
L ich tm aclier Szym on, dyr. Taup, Jakób Sze- 
skin, Za jdsznur Abram .

W  n a jb liższych  dniach odbędzie  się po 
s iedzen ie prezyd jun i kom itetu dla o m ó w ie ­
nia da lszej pracy,

ZE B R Y  M A  I O I )C Z V n
214 Środa Literacka w dniu jutrzej­

szym pośw ięcona będzie  spraw ie Parku  N a ­
rod ow ego  w  Tatrach. Wńecz .r ten urząd; i 
Zw iązek  w spóln ie z L igą  O chrony P rzy ro d y . 
P relegen tam i będą pp. Rew iońska, p ro i. L i  
iuanowski i p ro f, Czeżow .,k i. Początek  o g. 
8 3 .  W stęp  dla cz łon k ów  i w prow adzonych  
gości. M łodzież i w szyscy nfiło.śnicy p rzvro  
dy proszen i są serdecznie o przybycie.

—  Kazim iera H łakowiczówna, laureatka 
w ileń sk ie j N agrody L ite ra ck ie j im. M ick iew i 
cza, p rzyb yw a  do W iln a  d e fin ityw n ie  we 
w torek  dnia 27 lutego, by d ać -w ieczór autor 
ski na dochód K om itetu  R atow an ia  B azy lik i 
W ileń sk ie j. W ie c zó r  organ izu je  Zw iązek  L i ­
tera tów . Zapow iedź p rzy ja zd u  znakom ite j 
poetk i w ileńsk ie j w yw oła ła  w ie lk ie  zaintere­
sow anie w s :ód  ku ltu ralnych  s fer publirzno-
ści.

—  Doroczne W a lne Zebranie Zw . Zair. 
Literatów Polskich w  W iln ie odbędzie się v  
w< środę dn. 28 lutego o godz. 17 ( w  drugim  
term in ie o godz. 17.301 w  s iedzib ie  Zw iązku 
O strobram ska 9

W ileńskie Towarzystwo Lekarskie po 
w laoamia, iż  w- dniu 21 lu tego br. o godz. 
20 w  loka lu  w łasnym , p rzy  ul. Zam kow ej 
24, odbędzie  się 6 N aukow e P os ied zen ie  I'o 
w arzystw .i wspóln ie  z Po lsk iem  T ow a rzys t­
wem  P r z j  rodników  n i K opern ika (Oddz. W i 
leńsk i).

—  Odczyt Morski. O kr. Zarząd L ig i Miń­
skiej i K o lo n ja lr e j podaje  do ogó lnej w ia d o ­
m ości, iż w  dniu 20 bm. o godz. 17 w Saii 
G iełdy Z b o zo w o -T ow a ro w e j p rzy  ul. M ick T  
w icza  32 odbędzie się odczyt p. adm jrałn  M 
chała B orow sk iego  na tem at „M aryn a rka  
Wro jen n a " pop rzed zon y p re lek c ją  P. Matusz 
k tew iw icza  M ieczysław a —- Okr. W izy ta to ra
Szkól —  d la nauczycie lstw a i svm patyków
L ig i

W stęp  wolny.
SKODA W S P R A W IE  P A R K U  N A R O ­

D O W EG O  W  T A T R A C H  odbędzie się dnia 21 
b. m. w następu jącym  program ie : l j-  Zaga­
jenie, p. W . H ulew icz Prezes Zw iązku  L ite  
fa tó w  w  W iln ie ; 21 P ro jek t Parku N arodow e 
go w Tatrach i slad ja  jego  realizacji, dr: W 
Rew ieńska, sekretarz Kom itetu W ileń sk iego  
P. R. O. P .; 3) P rzem ów ien ia  przedstaw icieli 
o rgan izacy j i tow arzystw ; 41 Znaczenie Tatr 
dla kultury n arodow ej, prof. M. L im anow sk i;
5i Dyskusja i  uchwalenie rezolucji.

R O ŻN E ,
D E M O N S T R A C Y J N Y  S TR A JK  SOCJA­

L IS T Ó W . P rok lam ow an y p rzez organ izacje  
socjalistyczne na dzień w czora jszy  dem onstra- 
ey jn y  półgodzinny stra jk  na rzecz solidarno­
ści z p ro letarjatem  Austrji m ożna pow iedzieć 
n ie udał się W szystk ie przedsiębiorstw a m ie j­
skie, ko le j jak  rów n ież autobusy pracow ały 
bez przerw y. Praca została jedynie* p rze rw a ­
na w  n iektórych  hutach, garbarniach i d rob ­
niejszych zakładach przem ysłow ych .

N A D E S Ł A N E .

-  Ostatnia ro la  B ryg idy  Heim . K ażdy i«> 
musi zobaczyć ! W  reżyserji znakom itego re­
żysera w ęg iersk iego  K aro la  H artla  B rygida 
Heim nakręciła n a jw ięk szy  s icój lilm  p. I- 
U rab ina M onte C lir is to ".

D awno już B rygida czekała na rolę, w 
k tóre j talent lak dob itn ie zadokum entowany 
w ,, Y lra u n e ’ . „M e tro p o lis "  i „A tlan tyd z ie " , 
w pełnym  blasku m ógłby się okazać.

W  film ie  „H ra b ia  M onie - Christo , B ry ­
gida p o tra fi kochać i n ienaw idzieć  z rów nym  
z ip a łem  i rów ną mocą. P o tra fi śm iać się 
szatańsko i płakać anielsko. P rzypom n ijm y 
sobie jej wysiłek  od tw órczy  w „M etrop o lis ", 
Langa. Odegrać dw ie  skrajne role, szatana i 
anioła", p otra fi ty lko  w ie lko artystka.

A laką jcs l Brygida Hełm  bezw ątp ien ia
W  najnow szym  swym  tilm ie  gra kob ietę 

n ieustępliwą o sercu jak b y  skam ieniałem , 
nieczułą na nic co się w okó ł n iej dzieie... 
Jak bóstw o odsłania przed śm ierteln ik iem  na 
chw ilę  cud swego piękna, by go potem  z g u ­
bić, zn iszczyć....

W id z ia ła  ju ż P an i?  \ Pan? P raw da, że 
wspaniałe. T ak ie  zdan ia słyszy się dziś w s z ę ' 
dzie, w kaw iarn i, na ulicy i t d. K ażdy, któ 
ry ju ż nuał m ożność obe jrzen ia  znakom ite­
go film u gorąco poleca go zna jom ym . Idź, a 
nie p oża łu jesz !" - - Ł 1

Piękna wystawa, kap ita lna gra, cudowne 
m elod je  składają się na m oza ikow o  piękne, 
arcydzie ło , k tóre  każdego zachw yca. osza­
łam ia, poryw a.

W czo ra j z rekorodw en i pow odzen iem  od ­
była  się p rem jera  tego film u w k in ie  „Ca 
sino .

TEATR I MUZYKA
—- T ea tr Muzyczny „Lutnia •. Dzisiejsza 

prem jera „D Z ID Z I . Dziś, w chodzi na reper 
tuar pogodna pełna w y tw orn ego  humoru o- 
peretka .Stolza .DiZLDZI" k tóra na wszyst 
kich scenach europejsk ich  c ieszyła się w y ją t 
kow ein  pow odzen iem . W  ro li ty tu łow e j w v  
stąpi L. Rom anowska. R o le  naczeh ie ob ję ii; 
Halm irska, D em bow sk i, Szczaw ińsk i, W yr- 
w ic z-W lc lirow sk i. O pracow an ie  reżysersk ie  
M ichała Tatrzańsk iego . Balet pod k ierow n ic t 
went J. C iesie lsk iego w ykona e fek tow n y —  
„W a lc  Ł y żw ia rsk i" .  Akcja  operetk i odbyw a 
się w  Oajrós podczas sportów  zim ow ych  i wT 
w agon ie  pociągu pośp iesznego N icea-D avos.

fow e dekorac je  i kostjum y dopełn ia ją  arty  
stycznej całości. Zn iżk i wrażne. Akadem icy  
k orzysta ją  z ulg b iletow ych .

T ea tr  Miejski Pohulanka. Dziś,
w torek  dnia 20 lutego o godz. 8 w. T ea tr  Po 
hulanka gra głośną sztukę Feketego  „P ie  
n iądz to n ie ’ wszystku ' —  u tw ór tra fia jący  z 
n iezw yk łą  siłą w  bolączk i życia  współczesne 
go. traw ion ego  przez k ryzvs  m aterja ln y  i du 
chow y. W  sztuce te j au tor ośw ietla  różne 
nawarstw ien ia społeczne, -poszukując wśród 
nich pełnego człow ieka ,

—  Teatr-Kino Rozmaitości. Dziś, w torek  
dn ia 2 ! lu tego p rem jera  frapu jącego  film u  
p t ,Dama z nocnego k lubu". Na scenie we 
scła ak tów ka o zabarw ien iu satyrycznem  p. t 
„C h ora  Kasa‘\

—  K O N C E R T  K A M E R A L N Y . W e  w torek 
dnia 20 b. m. w saii K onserwatorium  odbę­
dzie się K oncert Kam eralny kwartetu sm ycz­
kow ego  w -składzie następującym : W . Halka 
1-edódio-wska (I-sze skrzypce) W . Grossman 
(II-g ie  skrzypce ), M. Doderonek i a ltówka) i 
A. Katz (wiolonczela/ W  program ie  kwartąt 
Beethowena, C zajkow skiego, Debussy i Szeli 
gow skiego. Iięd z ie  to rzadka sposobność usły­
szenia m uzyk i zespołow ej w doskonałt-m w j 
konaniu. Początek o godzin ie  8-ej wieez.

B ile ty  nabyw ać m ożna w m agazynie 
m uzycznym  ,,’E ilh a rm on ja " (W ie lk a  8 ), oraz- 
w dzień  Koncertu w  kasie Konserw ator jum 
od godz. 5-ej po poi.

Protest muzyków wileńskich
przeciwko zarządzeniom Polskiego R&dja

Zebrani w- W iln ie  dni: 18 bm muzycy
w ileńscy uchw alili jed n og łośn ie -co  nastę­
puje:

,J,m używszy ostatnie /.urządzenie Polsi i-' 
go Rudja w W arszaw ie, kasujące budżet mu 
zyeznj radjostacji wilen ikiej zakładają prze 
ełwko tema zarządzenia, godzącemu w  ży­
cie muzyczne miasta i deprecjonującemu *• 
dorobku kulutralnym Polski, stanowczy pro 
test.

Równocześnie zebrani ...wierdza ją:
a) że obeiny program  Polskiego Rad.ja 

nie daje obraza życia muzycznego Polslii, 
pomija bo wiem przejawy tegoż, ogranieza 
jąc się jedynie do uwidocznienia etnogra­
ficznych właściwości stolicy Polski, co jest 
zaprzeczeniem istotnego znaczenia takich oś­
rodków, jak Lw ów , W ilno, k raków, Poznań 
i Katowice,

b) że pom ijanie dorobku tych miast jest 
zaprzeczeniem istotnych obowiązków, jakie

ciążą na Polskiem Kadju wobec muzyki pot 
sklej;

e) że na memorjal towarzystw i oegani- 
zaeyj muzyeznyeh w  W iln ie  zożony Polskie 
mu Radju w  W arszaw ie w styezniu 1 a34 r. 
Dyrekcja zupełnie nie odpowiedziała.

Z tych powodów  zebrani, uchwalili po 
wyższy protesl i postanowili przesiać go do 
wszystkich organizacyj muzycznych w  W  ar-  
szawie, Lwow ie, Krakowie, Poznaniu i Kato 
wleaeh, jak również podać do wiadomości 
prasy. Protest podpisały:
/wiązek M uzyków  R. P .  Oddział Wileński,  
Konserwatoi-jum Muzyczne w Wilnie,
Po lsk ie  L  wo M iuyki Współczesnej.  Oddział 

io W iln ie ,
C hór  „Echow i  l ' -w o  śpiewacze „H a r fo " ,  
K o lo  Muzyczne Zw. P racow n. w Wilnie.  
oraz zamieszczono na proteście około 10(1 
podpisów muzyków wileńskich.

NA WILEŃSKIM BRUKU
O K R A D ZE N IE  U R ZĘ D N IK A  

STAROŚCIŃSKIEGO.
M czoraj wieczorem w czasie nieobecności 

domowników", okradziono mieszkanie urzed 
nlka starościńskiego p. Engeujiisza Żakow ­
skiego zum. przy ulicy Starej 31. Skradziono 
rozmaitą garderobę na sumę blisko 350 /i. 
Policja poszukuje sprawców kradzieży. (♦•).

N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y  W YPA D E K . 
(iO-ietnia Anna Brestowa zain. przy ulicv 

Szpitalnej 8, w raeająe wieczorem od swyf-Ii 
znajomych żaru. w  domu Nr. tO przy tejże 
ulicy, poślizgnęła się na nieoświetlonych

sebodaeli, doznając złamania żebra oraz 
ogólnego pothirzeuia. Zawezwane pogotowie 
ratunkowe, przewiozło ją w sianie ciężkim  
do szpitala żydowskiego. (c),

7. życie żyauwskie^o.
W  A\\*irsznwi(‘ rozpoczę ły  obrady

przed s la w ie ie li K oni i t e ló  w  Anty łiitl ero w sk\r v. 
W iln o  reprezen tu je  w  Z jeźd z ić  P rezes  Za- 
rzŁplii G m iny żydow sk ie j p. A. Kruk.

Podn iosłe p rzem ów ien ie  w yg łos ił p ro fesor 
m iiw . w arszaw sk iego  dr. M. Scłiorr, k tóry po 
dkreś lił kon ieczność w a lk i z nit*ł)ezpieczeń- 
stwem liitlcrow sk ien i. R efera t o d zia ła ln oś­
ci Z jedn oczon ego  K om itetu  w yg ło s ił sekre­
tarz genera lny p. Tu rk ów , o sytuacji poliU

cznej m ów ił red. N. Szwulbc, zaś o p rzeb ie ­
gu akcji b o jk o t o ^ j  zreferow ał sen. Szere- 
szow.ski. Ponadto zre ferow an a  została s p r a w a  

jedn orazow e j dan in yu która ma objnć te ­
ren całego państwa.

Po  długie j dyskusji, pr/y ję ło  szereg re- 
źohicyj.

\V<*zoraj w y jech a ł z W arsza w y  do F>a ir  
s lyny transport em igrantów  lic zą cy  500 <> 
sób.

thnro Statystyczne pr/y Cehabe rozes ła­
ło onegdaj do w szystk ich  gm in żydow sk ich  
kw estjou arjnsze  w  spraw ie  natura lnego ru 
chu ludności żydow sk ie j w Fłolsce. Zebrany 
mat er jat będzie  naukow o opracow ań }" i c- 
głoszom

TEATR-K1NO

Rozmaitości
Sala Miejska

O a t to b iu u k i  5

D Z I Ś !  J parter uig. 54 gr., balkon 35 gr. Z i  D z i ś !
Groza tajemnicy, Genjusz Śledczy! Zem sta z za grobu w  najsensacyjniejazym filmie obecnego eezonu p.

„TAJEMHICA NOCNEGO KLUPU“
w  roli inspektora policji —  ulubieniec kobiet A 0 C L F  M E N J O U  oraz najnowsze dodatki dźwiękowe
!! S E N S A C J A ! !  X X  w. !!$  E N !> A C J A !! n.ą.dk. X X  w.
H A  S C E N I E  r U H P f l  g  A  C  A N  areywesoły sketch. Rzecz dzieje się w ambnlatorjum. 
—   ---------------  i i u n u n n  l Y M J H  o d  • rody dn. 21.11. ąościn. wyst, slyn, jasno-widza-telepaty

A N A B U L A  G R I G O .

D z i f l  Na jnow8zy i największy sukces słynnej wytwórni franeu*kiej „Osso*. W ielk i ‘'Film W ielkiej Artystki.

„Metropolis"— „Alraune"— „Atlantyda"

HRABINA MONTE-CHRISTO ’
Olśniewająca w ystaw a ł Kapitalna gra l Cudowne m elodje! Seanse: 4, 6, 8 i 10.20 wiecz.

TylkO dZSŚ w 2-ch kinach „ P A N  i „  P 0 X Y jednocześnie
C ieszący  s ę niesłe.bnącem  pow odzen iem  p izebó j produkcji „SOWKINO1* w Moskwie

MAŁY6IN »9
M m  l ' i a s  B I  G S H  W  F I F I R F n F i F i l 1 I F I F l R R F I P I R P I P n f^ l  

H a lle  m ło d z ie ż y !  D ia  w a s  d ^ w o lo n y !  Korzystajcie z okazji. Jutro premjera!

0 Z I $ P R E M J E R A I Największy sukces na całym awiecie! Ulubieniec publiczności, słynny pieśniarz Paryża
w pełnej czaru i sentymentu, musującej humorem

i pikanterją śpiewoo-muzycznej kreacji
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A U R I C E  CH E V  A L I  ER

P I Ę K N Y  J E S T  Ś W I A T u

S la52^ ^ SS^ *S52£«SS  Nad program : Dodatki dźwiękowe

BODO o r a z A L N f  K I R  
ZULA POGORZELSKA

Z w filmie Doiskim mk śtśt

a b a w k A“
W y św ie t la n y  będzie  jednocześn ie  w  2-cH k iach PAN i R0XY

to najnowsza

rewelacja ekranu 
D o ls k ie g o  1934 r.
j u ż  j u t r o .

o z i ś i Film grozy i tajemnic Mistrz Maski, niesamowity genjusz tortur o z i S i

i CI X  ! BORIS KARLUFF. ^̂ 41 M I U7 .... o . m  a n  P  R n  r.

w swej potężnej, 
przejmującej 
grozą kreacji Maski

Wymyślne toitury. Pafac udręcień. N a D  P R O G R A M :  W spaniały dodatek diw iękow y w  2-ch aktach p. t. 
„NOC W  SrfLF.PIE u ALEK “ cały wyk. w naturalnych Kolorach.

Rozpoczynamy  
r e k la m o w o  dni

A zaoszczędzi 
*1 każdy najt. 
|0 źród ł.zakup.

R e k l a m o w e  
p  n iespodz iank i

BEZPŁATNE CENNE
REKLAMOWE NIESPODZIANKI

otrzymuje keżdy
w 0 H. W NOWICKI —  Wilno, Wielka 30
Bielizna —  konfekcja —  galanterja —  trykotaże

W łasna w ytw órnia obuwia
kalosze, śniegowce, deszczówki, pantofle ranne 
piosimy oglądać nasze wystawy i reki. niespodz.

K O N K U R S
ZARZĄD MiEJSXI MIASTA M0Ł0DECZNA
ogłasza konkurs na stanow isko lekarza wete- 

rynarjl przy rzeźni m iejskiej.
Do posady są przywiązane pobory IX grupy płac, 
funkcjonar juszzó w samorządowych. Stanowisko do 
objęcia z dniem 1 kwietnia 1934 rotru. O ferty wraz  
z życiorysem, odpisami świadectw studjów i uprzed­
niej pracy należy kierować do dnia 15 marca 1934 r. 
pod adresem : Zarząd Miejski Miasta Mołodeczna.

B u r m i s t r z  m.  M o ł o d e c z n a

(—•) Tadeusz R ylsk i.

WĘGIEL G o rn o ś lą s k . konc .

„Progress"

poleca I H ,
n S T I H  R l.g ie lloń ak . 3 
U Ł U L I -  telefon 8-11.

Kanalizacja
wodociąg, ogrzewanie.
Projekty 1 kosztorysy jak 
również wykonanie po ­
wyższych robót przyjmu­
je na dogodnych warun­
kach. Inż. SPOKOJNY,
Wilno, ul. Straszuna 10, 
m. 3, tel. 15-40. Przyjm. 

int. od g. 6— 8 w.

Dr. Jpnina
Piotrowicz-
Jurtzenkowa
Ordynator szp ita la  Sawicz

Choroby skórne, 
weneryczne, kobiece.
ui. W ileńska 34

Przyjmuje od g. 5— 1 w.

P O K Ó J
DO W YNAJĘCIA

Wieik? 7 m 3
tel. 12-50,

_ , [ l ą d « ć  10 12 i 3 — 5 .

Doktór

Z. Kudrewicz
Choroby weneryczne, 

skórne ł niemoc płciowa
ul. Zamkowa 15

od godz. 8— \ i 3— 8

ll-i *Mi|jyBi|
ChoroDy ł-ćórn#, 

weneryezn*
1 tnociopłcifwe,

ulica Mickiewicza 4,
felefnn J0-90, 

od <;odj. 9— i?  i * — 8

Dr. J. Bemszteit
choroby skórne, wenerycz­

ne i moczopłciowe
Mickiewicza 28, m. 8

przyjm u je od S?— 1 i 4 -- 8
Z. W . P

r *
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DRUKARNIA

IHTfiULlGAlMKU
„ZNICZ“
Wilno, Biskupia 4,

Teiaton  3-40. 

Dzieła książkowe, 
druki, książki dla 
urzędów, bilety w i­
zytowe, pioapekty, 
zaprósz nia. afisze 
i wszelkiego rodza­
ju roboty drukarski* 

W Y K O N Y W A

P U N K T U A L N IE  
—  T A  N I  O  —  

S O L I D N I E

I
n

W ILLIA M  J. L 0 C K E . 66

W IEK I P i ND0LF0
Przekład autoryzowany J. Sujkowskiej

-— ^it> odpow iedz it i ł .  T o  p o k o rn a  p raw da . 
Pr/.t-d p o zn a n iem  m n ie  nie m a ^ ła  pan i z r e a l i z o w a ć  . 
sw e g o  pom ysłu . Ja po ru szy łam  w  pani zam ęt  uczuć. 

,ka m c n a p rz em ia n y  kochaó  i nienttw idzieć. \\T uaiecz- 
c e  p rzede  m ną  rzuciła  się pan i w  ram iona  in n ego  m ę ż ­
czyzn y .  P r z e z e m n i e ’p ° jć b i  pan i śm ieszność  tego po 
stepku i śmitłch w  sensie h om eryck im .. .  P ó źn ie j  zas ia ­
dła pan i do p racy  pod w ra ż e n ie m  w a lk i  ze m ną. z ner 
w a m i  n ap ię tem i na w yso k i  ton. i s tw o rzy ła  d z ie ło  sztu­
ki. P an i w d o w ie  życ ie  i w ie c zn e  t r iu m fy  z r a c j i  n ie ­
p o ró w n a n e j  piękno-sci p rzy t łu m ia ły  w  pan i talent. — 
N ie  m ech  pani n ie protestu je . (Pani ma w  sobie  iskrę 
bożą. bosk i da r  tw o rzen ia  czegoś  z n iczego. A le  ta 
iskra pod leg ła  w  pan i a tro f j i .  D op ie ro  ja  w d ra łe m  sie 
w  ży c ie  pan i jak  w ich u ra  i rozd m u cha łem  ją. N iech  
m i pan i n ie  zarzuca sza leństwa. Ja w ie m  że to  jest 
prawda . I n iech  pani nie m ó w i,  że to jest także  o b ja w  
m ego  zach łan n ego  ego izm u .

Ma pan rac ję  odpar ła  z lekkif i ron ją  —  na- 
pró/.nobym „się trudniła. A  teraz k ied y  p o w ie d z ie l i ś - j  
m y  sobie, co o sobie  m yślimy' i pan od rzu c i ł  j ed yn e  
m oż i iw t  r o zw ią za n ie  prob lem u , co pan p o w ie  w ię c e j  
o s zo ło m io n e j  k ob iec ie?  — zapy ta ła  z trochę w y m u s z o ­
n y m  uśm iechem , d o ty k a ją c  je g o  rękaw a .

—- T o ,  że pan i jes t  jed yn ą  kob ie tą  dla mnie, a ja 
j e d y n y m  m ężc zy zn ą  dla pan i —  na ca łym  św ięcie .

cz\
O d w róc i ła  się /. g es tem  p ra w ie  k o m ic zn e j  rozpa-

\ ie ch  pani s p o jr z y  rzek ł
V

W y ją ł  z po rt fe lu  z ło żo n y  arkus ik  p r z yb ru d zon e ­
go pap ie ru  i r o z ło ży w s zy  go, p ok aza ł  je j  parę  suchych 
łody żek  z l is tkam i

P a m ię ta  pani —  or la ie?  Z l icn ow a łem  jedną 
na pam ią tk ę .  A  pan i?  ,

Z a p o m n ia ła  prawie* o sza lone j  p r z y g o d z ie  z g ó r ­
sk im  k w ia tk iem .  On n igd y  o tem  nie w spom ina ł .  M y ­
ślała. że n ied o rze c zn y  ep izod  utonął w  zapom n ien iu .

Zasin ia ła  się k rótko

—  Ja? 0 o  pan chce p rzez  lo p ow ied z ie ć?

*—  Cz\ pani zachow a ła  choć jeden  k w ia tek ?

Po la  F ie ld  za cze rw ien i ła  su po  raz p ie rw s z y  od 
czasów pan ieństw a . Suchy k w ia tek  spoczywTał w  szu 
l lad ce  w śród  innych  d rob iazgów  W ie l e  ra zy  zd row y  
rozsądek  n a k a zy w a ł  je j  go  zn iszczyć  i n iew ia d o m o  
d laczego  nie zn iszczy ła .  M oże  ob ok  le j  p a m ią tk i  kryda 
się d ruga  p o łó w k a  roze tk i ,  r e l ik w ja  pierws-zej m i  
ło ic i ,  k tó ra  os iągnę ła  s w ó j  punki kulm inacyjny- w  c za : 
sie m eczu  k ro k ie to w e g o .  On, m ęd rzec  z szóste j i  lasy 
tu lił  ją, p o d lo tk a  z d łu g ie m i  w a rk o c za m i,  za n a m io ­
tem z p rzekąskam i,  n ie  śm ie jąc  poca łow ać ,  a po tem  
p rzec ią ł  ro ze tkę  tępym  sc y zo ryk iem  na je j  obcasie  
Jedną p o łó w ł  ę z a ch o w a ł  d la  siebie, d rugą da ł je j .  
W ie d z ia ła  o n im , że zaszed ł na złą d ro gę  —  w ię c e j  nic. 
A le  zach ow a ła  tę pam ią tkę .  P o za  tem  i k w ia tk ie m  
P a n d o l fa  m ia ła  jeszcze  w  szu f ladz ićęk ilka  a u to g ra fów ,  
zesch ły  1 a w a łek  k ruszonk i z p lacka  w ese lnego ,  o k ro p  
ną f o t o g r a f  je  z g ru pą  fa m i l i jn ą  w  Chad ford . k iedy

miała  sndi-m  lal m ed a l jon  z wdosami prababki, ks ięż­
ne j R ń b ro u g h  i jeszcze  k i lka  tego  rodza ju  ska rbów  
k tó ry ch  nie  m ia ła  serca w-yrzucić. B y ło  to j e j  p ryw a t  
ne. m a leńk ie  muzeum , k ló re  kochała  z rówuiorzędnem  
nczuc iem  w^slydu.

Tok:/. wTy zw a n ie  P an d o l fa .  a ra c ze j  je g o  ton pcw - 
ności. ze musiała za ch o w a ć  je g o  kwiatek., spraw ił,  że 
wszystka  k r e w  u derzy ła  je j  do  tw a rzy .  Była  za d u m ­
na. ż ebv  się r a lo w a ć  zap rzeczen iem . Z d ru g ie j  s trony  
p rzy zn a n ie  się p ro w a d z i ło  do w yp aczen ia  pobudk i 
t e g o  senly m en ta ln ego  pos lępku . W e s o ły  błysk 
w oczach  je g o  obu dz i ł  w  n ie j  p o r y w  gniew-u Przeszła  
p rzez  p o k ó j j o t w o r z y ł a  szu fladę. Tak .  Szkielet a lp e j ­
sk iego  k w ia tk a  lu li ł  się do s z c zą lk ó w  g ra n a to w e j  r o ­
zetki. Poda ła  P a n d o l fo w i  suchą łodyżkę .

—  M usia łam  go  zach ow a i . O m a ło  pan p rzez  tri 
nie sk ręc ił  karku  A le  p roszę  z rozu m ieć ,  że p o w o d o ­
w a ł  m n ą  ty lko  sen tym en ta l izm  kob ie ty  i n ic  w ięce j.

— - W s z y s tk o  w ię c e j  —  odpow iedz ia ł .
N a tu ra ln ie  / rozum ia ł ją  fa łs zyw ie .  O garm  ła jS 

wściekłość;.

—  M o ż e m y  to ła tw o  rozs lr zygn ąć  rzekła 
i trzymające wT d w ó ch  pa lcach  suchą ga łązkę, sk ie ro ­
wała się w  s lronę  kominka;, ,

bkoczy ł .  jak  tygrys , p r z jp a d f  do z iem i i m a l o ­
w a ł ga łązkę , k tó ra  za c z ę ta ' ju ż  trzeszczeć . P o k a za ł  ją 
je j  na dłoni, c za rn e j  od  d ym u  P ó c h y ld a  S.ię przestra 
szona.

—  Pan się o k rop n ie  sparzył.

—  Ż eby  pani d o w ie ś ć f>/e nie żartu ję , spa li łbym  
bez wnihania ca łą  rękę.

W ło ż y ł  uradowaną ga łą zkę  do szu f ladk i i zan ik
nął.

N iezn iszcza lne  ogn iw o ,  pan i Polu .
N ie p o zw o l i ł  j e j  o p a tr zy ć  ręki, mówdąe że to d ro b ­

nostka: Muszył d ra m a ty c zn ie  ku wy jśc iu  i o d w ra c a ją c  
się od  p rogu  w sk aza ł  c za rn ym  p a lcem  szu fladkę.

—  Zostan ie  tam. n iep ra w d a ż?

—  Och. natura ln ie  - k rzyknę ła  be/radnie. —  
A le  ręka.

Roześm ia ł  się.
—  Drobnostka, pani Po lu !
I w yszed ł.

ł

K O Z I )  Z ł  A l  \ IX .

T o  ło  WN/.ystko m ia ło  znaczyć?

Po la  po echała na lunch do zn a jo m y ch  i w róc i ła ,  
zamy-ślona i o szo łom ion ą . Spo tkan ie  z P a n d o l fe m  
m ia ło  ch arak ter  przypadkowy-, a le m og ło  b y ć  z r z ą ­
dzen iem  bisu. Sterory-zował ją  po sw o jem u , a le  p o w ­

t ó r z y ł  lo  co zawsze, w y c i iw a ła ją c  sieb ie  i zak l in a ją c  
się, że zosta li s tw orzen i jed n o  d la  drug iego . O na  n ig ­
dy  nie b ron iła  się z laką odw-agą i p rzy tom n ośc ią  u m y ­
słu. Pow iedz ia ła  mu bez og ródek , co  o n im  m yś l i .  
Wy-sfuchaf je j  bez protestu i. n ie  do w ia r y !  p rzyp isa ł  
sobie zasługę w artośc i j e j  pow ieśc i .  C zy  z w a r jo w a ł ,  
czy  leż pos iada ł n ap raw dę  n ie sam ow itą  in tu ic ję?  C zy  
byt tak  bezcze ln ie  zai-ozumiały, c zy  dum n ie  ś w ia d o m y  
sw-ojej m o cy ?

Skupiła my-śii.

(D. c, n.)

i j g j i i
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